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Aprobata przez Ojca św. 
kanonizacji bł. A. Boboli 
CITI'A DEL VATICANO. Po raz pierw 

szy od dnia ~ ·g1udnia r.ub Ojciec święty 
odp:!."awił wczoraj Mszę Sw. w swej kapli• 
cy · J,trywatne.j. Fakt ten wywotał wielką. 
radość " kołach 'watykańskich. 

Bezpośrednio po Mszy św. Papież PiUft 
Jeden::łstv przyjął na audiencji prywatnej 
prałata Natuciic, promotora. Wiary przy 
kongregaci.i ob'.':'Zędów. któremu zakomu
nikował swą decy~ję. aprobują'-':! wyniki 
trwc,icj sesji kongregacji w procesie ka· 
nonizacyjnym polski.iegQ męcz.ennika błc>-i · 
gosła~ionego Andt'2eja Boboli, który od
był się, jak wiadomą, 16 b.m. - W, ten 
i;,pos5b blisk& lnnonizacja stała się pew~ 
ną. 

Woisko z Narodem •• Naród z Woisklem 

·· e· 
ielki polski program świąteczny reprezentacyjnego teatru świetlnego AS , 

Wielki nakaz mo.ralny chwili dziejOwej 
ZA WA, 20.3. Dzieit wczorajszy 

ł wydarzenie pierwszor.tędnej do„ 
· politycznej. 

aororzn)'m przemówieniu . poświęco
ięci Marszałka Józefa Piłsud-

P~rzydent Rzeezypospolitej, !gna 
' 'cki stvi.ierdził, że w powierzonym 
ltnym testamencie. Józef Piłsudski 

• generała śmigłego-Rydza jako 
następcę na stanowisko Naczelnego 
Sil ~brcjnych. a rzfczywistoSć n~• 
Państwa bezspr~cznie wymaga, a-
~a Polska widział:>, w Nim również 

Narodu". 
m P. Prezydent Rzpli~j w spo
y i .zdecydowany zatwierdził ak
lidacyjną płk. Adarria "Koca, pod . 

· c. że jego deklaracja ideowo-poli
z dn. 21-go lutego przed jej ogło
była znana 7..arówno Prezydento-

1pJitej jak i Wodzowi Naczelnemu. 
licznością tym radośniejszą dla 

było -- podniósł Prezydent Rzplite1. 
· · te1 deklaracji mogłem uważać ja 
'znanfo wiary Nac:.-elnego Wodza". 
to pierw~ze w dziejach odrodzonej 

spolitej wydarzenib tak głębo· 
i beZEo~edniego zaangażowania się 
Państwa w wielkim ruchu ideowo 

cznym. , 
kuł 2· gi Kongtytucji Polskiej brzmi 

Na czele Państwa stoi Pr€zydent 
~politej. 

~a Nim spoczywa odpolAiedzialność 

cy warszawscy zwy

wobec Boga i :h.iatorii za losy Państwa. Są to akty pierwszorzędnej doniosłaś· 
3) Jego obowiązkiem naczelnym jest 1,i w naszym życiu wewnętrznym. 

troska. o dobro Państwa., gotowość obron- Kładą one kres wszelkiej niejasności i 
n.ą i stanowisko -wśród narodów §wiata. domysłom, które tl). i ówdzie snuć zaczę-

W \\•ykonaniu tego obowiązku jako te- .to dokoła akcji Obozu Zjednoczenia Naro 
~arn.entu Wskrzesicfola Polski Józefa dciw ro. których podłym celem było po-
Filsudskiego i w poczuciu doniosłości mniejszenie maczenia tej akcji. 
<:hwili dzi~owej P. Prezydent ·Rzplitej Wczorajsze przemówienie Pl'ezydenta 
,..,!:;ka.zał na Marszałka Edwarda śmigłego . Rzplitej jest wyraźną dla całego społe
·Ryd7..a jako na Wodza Narodu i udzielił c?.eil.stwa polskiego i opmii patriotycznej 
swego ca~kowitego poparcia Obozowi Zjed w:;skazówką, ża Polska przeżywa obecnie 
no<:.ztnia Narodowego. bardzo wa.żną rhwilę historyczną, w któ· 

rnj obowiązkiem naszym jest skupić się 
przy 060bie Wodza Narodu Marsz. śmig
łym-Rydza w :?7.f",.regach Obozu Zjednocze 
nia Narodowego. 

.. Gdyby ta chwila dziejowa - wskazał 
nim P. }'rezydent Rzeczypospolitej ...:... 
mmęla przy obojętności społeczeństwa; 
to przyBZłt:i pokolenia nie byłyby w stanie 
nam tego darować". 

Wskazanie to jest kategoryczr..ym na
kazem moralnym dla całego społeczeń
stwa polskiego. 

475 zwęglonych zwłok 
wydobyto już spod gruzów szkoły w New London ·· 

LONDYN, 20.ą. Z miejsca wstrząsają· 
cej katastrofy w stanie Texas donoszą, że 
w ciągu nocy z czwartku na piątek wydo 
byto .i pod gruzów 399 tmpów. Panuje o
ha'\\"'R, że liczba ofiaar wzrośnie do 670. -
Liczba rannych, umieszczonych już w miej 
soowych RZpitalach i w innych ,gmachach 
wynosi 250 osób. ,,Czerwony Krzyż" wy
słał dl'Ogą powietrzną lekarzy i sanitariu
szy. 

. New York Herald Tribu.'1.e" donosi, 
że liczba ')fiar jest stanowczo wyższa niż · 
początkowo przypuszczano. Z pod gruzów 

wydobyto już 475 trupów. Między innymi 
:z,ginęło 68 nauczycielek, z których wiele 
padło pastwą f,łomieni, w chwili, gdy usi
łowały ratować dzieci. 

K0respondent przypuszcza. że w kata· 
strofie zginęło ogółem 620 dzieci i nauczy 
cieli. 

NJiJW LONDON (Texas). 20.3. Podczas 
wydobywania spod gruzów szkoły zwłok 
1.statnich ofiar katastrofy, rozgrywały 
si.ę straszne sceny. W, naprędce zaimpro . 
wizowanej i odpowiednio przygotowanej 
~ali ratusza złożono zniekształcone w o-

kropny sposób zw1oki dzieci i nauczycieli. 
Niektóre z nich sq, całkowicie zwęglone i 
niemo2Jiwe do rozpoznania. Rodzice i kre · 
wni ofiar' katastrofy wypełniajaą sal~, sta · 
rając się rozpoznać zwłoki swych bliskich . 
Pada ulewny deszcz. który czyni jesuze 
smutniejszym.i, rozgl'y'11-ające się sceny 
rozpaczy. · 

Dyrektor szkoły twierdzi. iż zginęło -
pr7..eszło 600 csób. 

sko zakończyli strajk ~ Aresztowanie 150. kontunlstów 

N:b.'W I. ... O.i~DON. 20,3. Lekarze Czerwo· 1 

nego Krzyża. i liczny perso~l pielęgnia
rek ciągle j.eszcze udziela pomocy rannym „ • 
ofiarom katastrofy,· która nałeży do jed- · 
uej z naj·większych w historii Stanów Zjed 
nocronych. 
Leka~ oświadczają, iż "iększość zna 

lezionych pod gruzami domu ofiar kata· · 
strofy zmarła z powodu uszkodzenia cza
S:<::ki. Na ogólną liczbę 75 rannych dzieci i 
nauczy~li, znaczna część prawdopodOb-1 · 
nie nie będzie mogła być uratowana. 

ZA WA, 20.3. Długotrwały strajk 
· - chału:i:mików został wreszcie za 
ny. Pracodawcy szewscy podpisali 
zbiorową, która dzieli ogół pracow 
na trzy kategorie według których 

normowane zarobki. Umowa zapew 
zystkim pracownikom podwyżkę 

'Ych płac. 

czorajsze ciągnienie 
Loterii Państwowej 
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działafących w związkach zawodowych 
LóD2, 20.3 Ostatnio władze roztoczy. 

ły obserwację llad działalnością socjal-ko
muniztycznych związków klasowych. gdyż 
stwierdzono. że szerzy się tam w zastra
szający sposbb propaganda komunistycz
na. 

Manowisko tyeh elementów było wro· 
gi0, nie tylko w od,niesieniu do władz, ale 
i rohotnikóvr pr~awiających odmienne 
}J-Oglądy polityczne. Objawy te wystąpiły 
~zc:rególniej silnie podczas ostatniego 
strajku pończoszników na okrągłych ma
f.:z:ynach. 

P0dcbr.ie pr~stawia się sytuacja na 
terenie związków klasowych robotników 
przemysłu budowlanego, cleramiczniego, 

sezonowców oraz jedwabników. gdzie do 

niedawna działał Zdzi~howski, radny i 
przywódca komunistycznej grupy w Ra
dzie .Miejwej, który skazany został za 
komuui.<1tyczną działalność na 5 lat wię
:1cieni~. Tak samo przed kilku tygodniami 
został zamknięty klasowy związek budo
wb . .ay przy ul. Podleśnej 26. 

Obecnie zatrzymano około 150 osób z 
pośród wybitnych działaczy związkowych 
M.in. zatrzymany został ?.e związku robot 
ników pończoszniczych Tdel Sztajman1 ska 
zany w procesie Zdziechowskiego za ko · 
muni?;m 11a więzienie, członek zarządu 
:;, ,,·iązlru dziewiarzy. kierownik Leon Gut
man. członek zarządu Boruch 7,ysman i 
Judd Goldfarb. 

Przyczyny katastrofy nie oostały jesz
cze m,tatecznie ·wyjaśnione. Przypuszcza
ją jednakże, iż spowodował ją wybuch ga· 
zów, pochod?,ących z pól naftowyd1. Na- · 
leży dodać. że pod szkołą przechodził je
den z rurociągów naftowych. Jak gdyby 
przez ironię losu, wśród gruzów szkoły 
znaleziono c.zarn~ tablicę szkolną,' na któ
rej wirtniały na.pisane nrZ"'z nauczyCiela 
kredą następujące słowa: „Nafta i gaz 
r•aturalny są największym błogoeławień
~twem stant~ Texas. I>zięki nim· istnieje 
ta szkoła. Gdyby nie było nafty - nie 
bylibyśmy w tej kla~ie · i nie słuchalibyś- -
my lf'kcji". 



NlEDZIELA., dnia Zl MARCA: 1937 R. 

Z· d.wóch punktów 
W .lmpalnia·:-h górnogląskich tC'czy t<;ię 

normalna praca. S'traJk 'o,gólny został za· 
żegnany-- wybuchłej sporadycznie stI"aj
ki w kilku kopalniach· Zostały zażegnane . 

Stało się to 'w nastąpstwie przyjęcia 
przez reprez ~ntacj~ . górników orzeczenia 
~om.IBji arbitrażowej, dotyc'.!ącrgo . płac 

„,wozuków"' i „dzionkarzy". 
Stało się to również i. w p1·zewidywaniu 

:ie w zasadnkzej kwei:itH - ::zasu pracy 
-- - znajdzie $ię, he, z1J.ale.źć si~ po"inien. 
p:-aktyczny i ręalny St>Osób sprowadzenia 

b przez skrócPnie czas~ prat?y i powięk 
s~-.enie płac gómików. 

Nie przypuszczamy bowiem. nby cemen 
tcwni.e np. lub cukrowne prac:owały Zt' 

~tratami, odkąd wydatnie: obniżyły ceny 
swych produktćw ... 

Mamy nawet !'}ewność że pracują z g·o
dziwym zyskiem ... 

Na tę drogę 1'1u~zą wstąpić też i prze 
mysiowcy węg!owi , a z pewnością nb, wyj 
dzie im to na złe. 

Doc:hod?.imy efo syntetycznych wnios -
ków na podstawie powyższej analizy sy-

tuacii przcrrowadzonej zarówno z pm'lk
!u widzcma inter~u ~ iata prawbiarcze

go, jak i rracodawczego. 
Każda presja. w kierunku bezrobocia 

wyzyskania tegc bezro]?ocia na rzecz jed 
nej ery dmgiej strony, musi się spotka<! 
ze stan.o\\cż;:~ odporem. 

Sp<>łeczeństw,> i1ie aprobowałoby zupeł
nie takiegc nacisku i takiej spekuhcji, 
bAZ v.--zględu na to czy wyszłaby ze stro
ny pr"ct·~-:1iczej czy kapitalistycznej. Kon 
stytucja w art. 8 stwierdza. że „praca jesl 
}'t.'d5taw~ rozwoju i potęgiRzplitej" i dla 

. :";· 

„ 

zen1 
t€go te~ posta~:awia. !ibv „paiurtwo 
c?.:l :ei 0pinekę nad pra~ą i ~prawowa 
zór nad jej wa.runlam-.J". 

W: myśl td tej _zasady deklaracia 
Zj.:dnocz:.'::ia Narodowego doni.aga 
pańs-.wa „.t.apevmienia właściwych 
l<ów dJa r-racy 1'1.-k i dla użyteczna· 
pit&łów". ·Et ś 

Tylko z t<'go punktu \\idzehia iJ 
tyć oceniony probl ~m :,,prnw·adze1 ee 

\\'5f)Óluego mianownika rozbi..:żnośc:i ~ I. 

nowiskach przemysłowców i pr~rZI 
w naszym górnictwie. p1d 

J~ 
:;d 

do wspólnego .l!lianownika rozbieżności 
między stanowiskiem pracodawców, a. pra 
cobfon•ów_ To też n.i G. sl~sku praca od 
bywa się znowu normah1ie a zarządzenie 
rządu, wstrzymujące eki-p0rt węgla mog 
ło być odwołane. 

Jednak ostatni ten ~pizod · możliwosć 
l\")'buchu strajkt~ ogólnego i możliwość 

tmien.1chomienia wywozu naszego węgla
tawiera tyle bardzo charakterystycznego 
1n..-:.tc.riału do obserwacyi i wniosków, i7 
nie należy nad nim prz~jść do porzą<iku 
uznać go po pro~ttt za niehyły. 

Odkąd zmierza RoSjaSowieck ~ 
Wręcz przeciwnie: trzeba ~obłe uświado 

mić zarówno tło, jak i nast_ępstwa, rozpa 
trzy~ zagadnienie i od strony świata pra 
cy i od strony świata ·~apitału. 

A więc - jeśli chod:li o rz0szę pracowni . 
czą o górnika- to nie ulega wątpliwości 
f.e górę w1iął w danym wypadku traf ny 
instynkt samozachowawczy_ dobrze poję
ty interes własny Góm!cv ~asi uświado 
mili sobie, że atrajk przyr}iósłby im prze
de wsz.ystkim szkody - w każdym razie 
~kody większe, niż te, które strajk wyrzą, 
li2iłby pracodawcom: ciężkiemu przemys 
ro\\i i przedstawicielom kapitału. 

Unieruchomienia bowiem produkcji i 
wywozu węgla równałoby się - jeśli cho 
dzi o int-~res górnika - podcinaniu gałę 
7..i. na której się siedzi... Każdy przecież 
górnik ::..da.je sobie sprawę że na nasz ek 
SIJ")rt c.zyhają różni ·konkurenci, że bar
dzo trudno zdobywać sobie odbiorców \Vę 
gla, a!e bardzo łatwo ich stracić„. Uświa 
domtU sob~ '; rownicż nasi górnicy, że ich 
ewentualne' ~·~ki w razie ..tpierania się 
;·'!'Zy zwyżce płac „wozaków" i ,dzionka

'"'l~Y" Oęd'c!, o wieie niższe, nii ~lbrzymk 
~traty, jakie reszta gómików poniesie 
)tZ\'>z dług')trwałe bezrobocie. 

I d!atego też orzeczenie komisii arbitra 
żowcj, wvrównające na razie najiaskraw 
sze pokn-;ywdz.enia w płacach - przyjęli 
chętnie i - stwierdźmy to na ich pochwa 
łę ··- z doskonatvm poczuci.em zdrcwego 
rozsądku. 7-resztą na tę postaV1·ę W'płynąć 
musiał rt:wnież i vngląd że pr1-emysł wę 
głowy ł:.yna;mniej nic byłl>y zbvtnio zmatt 
;wiony, gdyby na. jakiś czas produkcja wę 
gla stanęła .. „ 

Wprost przeciwnit!: przemysłowiec chęt 
nfo f:korzystałby z okazji, by podczas trwa 
11ia ~1;ra}ku pozbyć się zapas(>w węgla, a 
przy tym niewątpliwie skozystałby ze spo 
~bności, aby szeroko i ~fośno rozwodzić 
się nad swym.i , . stratami 7' no i oczywista 
pod tym pozorem J><)próbować . czyby się 
J>ie udało„. podwyższyć cenę węgl.a. · 

Dlattcgo 1te-ż decyzja przeciwstajkowa 
górników była i mą dra i spo~ec?J1ie uza 
sadniona. · 

Jednak zagadni~nie -- jak już poprzE;d 
n!3 zaznaczyliśmy - · musi być rozpatrw 
o1e również po~ kątem widzenia drugiej 
~t.rom•: prze.m~ sh.. Wiemy, że oriera się 
on zarówno ~wiw·~·ższeniu płac pracowni
czych, iak i skr.Jcc11iu czasu ·pracy. Obi'e 
sprawy wyw~-:i-'uią właśnie te rozbkż1:ości 
i .7~drażnien\a. któr0;- 8ą podłożem v: P-'k 
a wyjście znalę<?.ć mogłyby w zatarf!ach 
~zy nawet oozroboci!1 

Wiemy, że kwerua czasu pracv zna·idn 
;e się .na warsztacie prac nasz~go~ prlamen 
tu, żywo zajmuje organy rządowe i szyb 
kimi krokami ~er2'a do uregulowania 
ustawowego. 

Jednak nie ulega również wątpliwości 
że w samym pr~myśle, u jego przywósJ.
ców, tkwi mnóstwo mGŻliwości uchronie
nia się przed finansowymi następstwami 
zwyżki płac i skrócenia <7.asu nracv. 

Gdy bowiem przemysł węgfowy" zasto
b"'Uje wreszcie jedyny właściwy sposób 
:wyjścia: obniży ceny węgla, udostępni ;e 
go konsumcję jak najszersrym warstwom 
spo~e~zeń5twa, zwiększy zbyt na rynku 
wewnętrznym ~ to z pewnością odbije ao 
h~ z łatwością straty chwi!owe, powsta 

Proc~r.y moskiewskie p1·zemyślnie ,zro 
bione" przeciwko rzekomym zwolennikom 
Tro~kiego, odiłomły ca~ą ohydę stosun -
ków. iaki.:: panują w Rosji Sowieckiej. 

Stwierdzają one przede wszystkim je· 
den znamienny fakt a mianowicie ten, że 
ka.rabiny mszynowe grają na dziedziń -

cach wię:.;ień moskiewskich przy akompa 
rLiamcncic motorów saml)('hodów ciężaro· 

wych tak samo, jak grały w dniach paź· 
dzi<>~ikowtj rewolucji i p~źniej 

Jest tylko ta różnka 7e dawniej owe 
karo biny ·-naszy .-1owe grały częściej . teraz 
zaś z pe\\ nymi prz.erwam.i. 

Ale jest ieszi::ze iedna. nader istotna ró 
.żnica między tym, co było dawniej, .a tym 
ce obserwujemy na terenie Rosji Sowiec
kiei dziś. 

~liauowicie w czasie „narodzin" rewolu 
cji proletariatu miast i wsi rozstrzeliwa 
no tPJ:l.oami H1Ja.chtę . przemys!owców, ·za-
możnych kupców, ·aficerów, kler, a więc 
,._głównych i nieprzejednanych" _wrogów 

":kJai'~· rc,botniczej. ' 
Sądzićby- należało, że przy nader e.ner· 

gicznym i sprawnym, iście rewolucyjnym 
działauiu l'lowieckiego „wymiara sprawie 
::Uiwości proletariackiej" w ciągu dwudzie 
stu lat ,permanentnej" rewolucji zdołano 
zmszczyć wszystkich wrogów tejże rewo· 
lueji że ~1a terenie obecnej Rosji Sowiec -
ki()j zostala wyłącznie „bezklasowa", ide
a!na i szczęśliwa. społeczność proletariac-

1ka. 

Tyrr!czasem jest inaczej, ho oto raz 
wrr..z wyrasta·ją jakby '>P<'d ziemi nowi 

„wrogowiJ klasy proletariackieJ', m0 · 
wiąc słowami !1aczetne~o prokuratora so
w!e.ckiego . , wściE.kłe psy. agt>nci faszyz ~ 
mu i obc.~o kapi_talizmu:' 

.Któż to są. ci nowi wrogowie proletaria 
tu sowie<· kiego? Dziwnym _,zbiegiem" o
iolL::znusci s~ to właśnie twórcy rewolt< 
ej.i- pcg1:rm:1cy faszyzmu i kapitalizmu. 

A. jecinak karabiny maszynowe gra .rą ... 
Rf) wuikan rosyjski już nie tylko dymi. 
aJe zaczyna od czasu do czasu pokazywać 
ogniste języki lawy i spędza z oczu Sćn 
dzisie-1~zvm w~adcom Kremla. 
Kośba śmierci. 2miata przeto z powierz 

::.!hni sowieckiego „raju" po kolei wszyst
kich wcdww rewolucji i idzie coraz bar 
dzi(>j w dńł, rJwecząc :. drobne. nieraz bar 
dzo droł,ne płotki. 

O cóż się cskarża tych rzekomych ageH 
tów .,faszyzmu'' i „kapitalizmu". 
żeby <Alpowiedzieć na ~o pytanie weź

miemy dla przykadu j_edną z ofiar stali -
nnwskitgo terroru o mało znanym nazwi 
sku, nieja'kiego Kniaziewa. który był są
dzony, a następnie został rozstrzelany, w 
c4·iude ostat!!iego ,,pokazowego" procesu 

Kniaziew· był nar.zelnikiem kolei Polud 
Iliowo Uralskiej 'i iako taki ?.ostał oskar
żony o rozmyślne spowodowanie w latach 
1934. i 193b olbrzymiej ilości katastrof ko 
lejowych. 

, .Zeznał" on mianowicie w czasie proce 

li 

Wierzacy w szeregach 
kotnunisłów sowieckich 

MOSKWA. (KAP) . Sekretariat partii 
komunistycznej w Mt0skwie stwierdza z 
wielkim ubolewaniem ze wśr6d zarejestro 
·wanych człor.ków partii nie wszyscy są z 
przekonania bezbożnikami. W związku z 
tym wykluczono z partii przeszło 2 tysią 
c.e członków, którym udowodniono. że da
wali chrzcić swoje dzkci lub zawierali 
Bałżeństwa kościelne albo polecali grze
bać umarłych członków swojoj rodziny 
zgodnie z przepisami r.eligijnemi. Oddziel 
nie wykluczono :mdto 6.~ komunistów za 
taine odwiedzanie świątyń i domów mo-
dlitwy. · 

Wiadomość ta wiąże się z zanotowa· 
nym przez „Izwiestia" aekawym wyni
kiem ostatniego spisu ludności, który v1y 
kazał pr7,e.t-.zło 40 proc. Judności wierzą
cej w SowiE.tach. _,Izwiestia'' podkreślają 
przy tej okazji rozcza.rowanie do ruchu 
·oPzbożniczego, który mimo wielkiego na
kładu energii j środków materialnych, ~ 
jest faktyrz~!e coraz słabszy. W szc7.egól 
nośc'. można to zaobserwować wśród po
k„lenia młods7.ego, które w swoich orga· 
niza(;!ach wykazuje co najmnie1 zupełną 
obojętność wobec problemów antyreligij
nych. 

Nauczycielstwo sowieckie 
bez penstl · 

KGRSK .(ZSRR). - Specjalny wysłan-· 
nik .. Prawdy" donosi ~ We wszystkich pr.a 
v,de rejonach tutejszego Okręgu Szkolne· 
go przetrzymi.lje się należne do wypłaty 
pensje naaczyciclskie. Zaległość osiągnę
ła kolosolną sumę 2.900.000 rubli! W wie
lu rejonach nie wypłacono ie~zcze pensji 
za wrzes.ie1i. ( ! !j, zaś w 45 rejonach -
również i za siei-pień. Okręgowy Komitet 
Wykonawczy i Wydział Finansowy ogra
niczają, si~ od wysyłania ,groźnych" upom 
nień Rejonowym Komitetom Wykonaw
czym i Rejonowym Oddziałom Finanso
wym. 

żade11 z wino\vajców zatrzymywania 
pensji nauczycielskich nie. został oddany 
pod ~~d. 

Nauczycielstwo głośno ~zemr.ie, że ta
kiego rodzaju postępowwie dawno }uż zo 
5tałoby ukrócone w ktfrym~ z krajów ka 
p!.talistycznych. (BAK) 

MióD czysto pszczelny bez domieszek 
gwarantowany ?lER.WSZEJ JAKOśCI: 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 5 kg 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 30 kg. 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą poczto
wą wysyła 

Małopolski Eksport Miodu 
W ZBARA~U 

skr. p. Nr. 5. -

~u. że ~" >.·cku 1934: spowodował tysiąc 
set katastrof kolejowych, zaś w roku i 
dwa. tysiące l!atastrof_ czyli razem wo9 
gu dwuch lat trzy i pół tysiąca katas 11 

Z batdzo prostych oblk?.eń mat~ g 
cznych wynika, ~:e w okr<:f:iie wsporo t.: 
go dwulecia wyparła p~zeci~tnie dzie ł 
rięć katastrof. 
Pmil~waż w tym rejonie (według i 

ckieg:; rozkład1! ko 1e;owego) kursuje ii 
ło dwudziestu pociągów na dobę, to ol 
go widać, że 2f. proc. pociągów zostało Z; 
bitych przez Kniaziewa, względnie g 

ludzj. 
Wodług z~znania tegoż Kniaziewa .., 

tych "trzy i pół tysiąca katastrof dost J'<l 
od wy\\iadu japońskiego 35 tysięcy N 
Wypada mowu 7. nieskornplikowane0 i~ 
chunku mateu:at.ycznego, że Kniazie lg 
każdą katastrofę kolejową dostawal di 
dzief.ięć '"'t;bli czyli równowartość pól n 
masła. · 11 

.Tak dalt>ce cynizm i :-;akłamanie si 
w~j2t domiriującą roJę w btosunkach :t1 
nęt:rznych dzisiejsze~ Rosii świadczy · 1 
fakt, 3ciśle związany z ·muaziewerrl ') 

Otf) w C7.asie rrocesu odbyfo się zg a 
dzcnie w CzeJabińsku miejscu urzęd '-.:I 

nia Kniazie·wa, gdzie główny mówca 
tymże ;viecu, dyżurny na stacji to'I 
wo - roWzielc?.tj z •vielkim tupeter.l t 
dził m!:lif' j ··N1ęcej tak: (według koreso 
cji, mniesz~ni1j r . .Izwiestiach") -
<:owaliśmy tu przez trzy lata pod 
chnictwem wroga klasy robotniczej i 
za1"ważyJiśmy podłe: mboty agenta f 

. I n1u „ . . 

Oto szczyt zakłamania! Kniaziew „ 
zna~ się"- do trzech i pół tysiąca kata 
a jego po<lwładni tego nie zauważylt 

Nie potrzeba było- z.n~sztą teg::> p 
kładu, aby na podstawie samych cyfr 
kC!n\'ch i\:'ltastrof dojść do całkowi 
pr.zelwnania. że przy na]większym 
cie z iednej strony, a przy najwięks 
braku nadzoru z drugi'ej strony i nie 
bieństwem jest „fabrykować" pięć 
str-of dziennie, zwłszcza, gdy za każdą 
tastr0fę . japoński wywiad" pl;;icił„. 
~ieć r11bli. 

K:niaziew napewno nie był pozbawi i 
tak dalece rozsądku. aby za taką k 
pwdęclzy nara-lać swoje życie 

Jest tedy rzeczą jasną, że katastr 
któr•:::- z.resztą są na par .z:ądku dzienn 
w scwieckim, ra1u'', nie były dziełem_ 
ziew::i.., lecz tylko i wyłącznie wynikiem 
sunlł:ów rosyjskich, jakit:' wytworzył 
EZewizm. 

Takie zjawiska są wyraźnym dowod 
kon~ p~elnego bankructwa , ,socjalistyc 

go" ustroju. 
' Taki stan rzeczy, to zupełna kompro 
tacia tego ustroju, który nie wytrz 
próby życia i wali się w gruzy. 

I rii~ tylko kompromitacją ustroju . 
-,:. ~·ze-a.:- wszystkim twórcow tego ustr 
którzy chcą się za wszelką cenę rato 
w oczch .. szczęshwch !nieszkańców so · 
'kiego raju", coraz wynajdują nowe of 
ry i stawiają 1e przed h,ifami karabin· 
maszynowych, byleby odwrócić uwagę 1 

jarzm.ionych narodów od istotnych pr 
czyn kompletnego fiaska uc::troju so~ 
kiego. 

OtG jedna z tajemnic- moskiewskich p 
ce::iów i zaraZ'l:'.m znamienny przykład ; 
stemu bolszewickich rządćw. 'AP .A.) 
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widow1i międ1,1arodowei 
1nowisko i rola Belgii w !:!prawie pro 
uniego paktu zachodnio - europei

jest przedmiotem widocznej i dale 
_,ającej różnky zdań między Anglią 
mcją z 1ednej strony, a Niemcami z 

·. Belgia nie zdradza 'Skłonności ,do 
1Lwn1a. Ligi Narodów, a kwestia 

y postanowień sank~yinych paktu 
Narodów, również nie została jeszcze 
miona 

y u:waża~. że Francja świadomie. 
~wdziała. tej próbie. albowiem nie 
! się ona lX'zbyć lekką ręką korzyści 
iywilejów, 1akie dają. jej paragrafy 
.. jne Genewy. 
iii chodzi o postulaty Belgii, to zmie 
one w <lwóch kierunkach· rząd bel 
pragniR .:r.w0lnić się z zobowfąznń 

jalnycn, 1akie Belgia zaciągnęła w dzie 
rtrateg>.cznei wob~c. Francji i Anglii 
're za.i:\ rragnie także wyjaśnić spra 

igólnych wbcwiązań. jahle mogą wy-
. przez sto.c;o\\·tmie artykułów sank 

rch genewskich łącznie z prawem prze 

cy włączają do swej gry o pakt ~ 
· zasadę_ głoszoną, z wielką emfazą 

eepodleg:ość Belgii i nienaruszalność 
· c winna być zabezpi~zona w n~

pakcie zachodnim. który zastąpić ma 
w LoC'arno. a w którym Niemcy, An 
Francja 1 Włochy zobowiążą. się do 
enia gwarancji nietykalności Belgii 
. zaln*i jej granic we wszelkich 

icznościach. 
taką gwarancję rrojekt niE>miecki do 
się od Belgii J.by zobowiązała się, 

a wypa.dek konfliktu miedzy wymie · 
jmi gwarantami Belgia nie wystą.pi. 
~e. 
· cy suflują tu kusząC'o rz!ldowi bel 
tr.mu, że skoro siła zbrojna Belgii i 
J,ka opinia pub!ic-z;na utrzymują, że 
·em armii bclgijakiej jest tylko ob
kraju to stanowisko Niemiec jest -21.t 
, zgodne z v;ymienionym tu stano· 
'em Belgii 
wyraźna gra niemie~ka na związanie 

papierowymi gwarancjami napoty 
1a zdecydowany. srrzeciw ze i>trony 

skiei i angielskiej, 
t'l mocarstwa utrzymują. że taka. 

ancja, proponowana Belgii przez 

Niemcy, jest praktycznie · bezwartościową 
o ile ~ będzie ona powiązana specjalną 
1'mową sztabów generalnych, t.zn. szta
bów Belgii i Fl"ancji. 

W Berlinie odpowia<lają na to, że gdy 
by Belgia. istotnie czuła się .zagrożona ze 
strony Ni'enliec. t.o sama zwróciłaby się o 
pomoc Anglii i Franc!i. 

Tego Be!gijczycy nie chcą na przyszłość 
zdaniem kół berlińskich 

Czynnpti niemi er.kie S.'}.dzą, ·· że Belgia o
cepja sytuatję ogćln!.ł Europy w ten spa· 
~b. iż stanowe.o nie nalefy się liczyć z a
takiem Niemiec na :SeJgię, Takiego oś -
wfa.dczenia, przy tym utrzyman'ego w for 
mie zdecydowanej, dotychczas Belgia nie 
•złożyła. 

Jeżeli zaś Niemcy m-.ra.źaią że istotnie 
opinia. miarodajn&. Belgii przekonana iest 
o c·ałkowitym ~zpieczeństwie tak obec
nym, Jak i przysz.ym. ze strony Ni~miec, 
to ;est to stanowisko jednostronne, bo 
nie oparte na żadnej miarodajnej enuncja
c.ji Brukseli. 

Rozgrywka toczy się w istocie rzeczy o 
prawv przemarszu dla mocarstw zachod 
nich t.j. Anglii i Francji przez terytorium 
Belgii, oczywiście, na wypadek wojny 
tych mocarstw z Niemcami. Berlin jest 
przekonany, że sztaby angielski i francu 
fiki p~!łgną tylko jednego, a mianowicie 
7.abezpieczeinia sobie t~rytontim Belgii dla 
swego prZl'Jmarszu, albowiem, wycofanie 
się Belgii z systemu strategicznego mo 
carstw zachodnich, zagrażałoby wprOflt le 
wemu skrzydłu Francji oraz bezpieczeńst· 
wu Wielkiej, Brytanii. 

Rozmowy na temat 1~kładu jugosłowia1i 
skc;-lwłoskiego, prowadzone od dłuższego 
czasu. nie doprvwadziły narazie do pozy 
tywnego wyniku. 

. Rozmowy te utknęły na martwym punk 
cie. Nie jest trudno domyśleć się, że Ju 
gosławia, powodowana .zwykłą ostorżnoś 
cią, pragnie przez przystąpienie do osta
ti?<>znych rozmów w sprawie ugody z Wło 
chami zaczekać na wyniki toczącej się f)

bEcpie dyskusji naddunajskiej, 
Pcza tym jest Jugosławia zobowiązana 

:akże przed . def~n.ity~ym ułożeniem swe 
go stosunku do sąsiada włoskiego p0rozu 

6 nowoczesnych typów 
od dwulampowego - do 
9 - lamp. superheterodyny 

Najwyż&za selektywnoU. 
Piękny dźwi ' ęk. 
Luksvs<ilwe wykgncnie. 

: DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 

Przeglad 
Handel niemiecko - sowiecki 

„ TI. Kuryer Cod.z." pisze: 
Zwięks:eył się niemiecki ·eksport nato

miast w szczególności do Ro~il Sowiec
kiej. Zjawis~o to bardzo charakterystycz 
ne. powt.arzaiące się od kilku miesięcy, 
wskazuje, że mimo antagonizm.u polity
czn~gf\ handel Niem.;,ee z Rosją sowieeką. 
wykazuje stały rozw0j. Rosja sowiecka jest 
<lzrn mimo wszystk'.l iednym 7. najlepszych 
cdbiorców towarów niemieckich. 

Nauka niedoszłego strajku 
, Gazeta Polska" donosi: 
.Jeszcze na jeden uboczny, ale ważny 

moment chcielibyśmy zwrócić uwagę. -
Istniejące „riormalrtj-0" zapasy węgla V•IY
starczyłyby na spokojne !Jrzetrzymanie 
ewentualnego strajku. Ale w ogóle są za 
małe. NiP.rueżliwą jest r-zeczą, aby tak 

n~ieć ~ię z innymi partnerami Małej En
t~nty, co nastąpi w ciągu kwietnia na kon 
ferencj~ ministrów małego poro.zum.ilinia 

'N Białogrodzie . · 

wielki producent \ eksporter węgla kar 
miennego jak PoJska, miał -- w dobie 
powszechnego a.zykowania zapa&)w „na 
czarn~ godzinę" - tak nieznaczne mpa;.· 
sy węg.~a. że, górnictwo wę~~fowe dąży do 
r€dukcJ1 za.pasów na zwa1ach kopalnia. 
nych -- to nas; oczywiście, nie dziwi. Aie 
są ważniejsze interesy - niż interesy gro 
py wielkich prcducentów. O tym zawsze. 
należy pamiętać. 

Narodowe oblicze młodzieżv' 
, Kt1rL-er Poznański" twierdzi: 
Wybory akademickie wykazały, że mło 

dzie7 akademicka w znacznej swej więk· 
szośd wierna j·est nadal zasadom nowoĆze 
imego nacjonalizmu polskiego i że z tej 
raz obranej drcgi nie zdołają ju:i zepchnąC 
jej ani żadne prześladowania. czy szykany 
ani t?7 najsprytniej choćby pomyślane dy 
wersJe lub pokusy natury materialnej czy 
osobktei. 

CHCE~Z WIEDZIEC CO CIJ? CZEKA? 
- ZAJD2 DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
„MARMONY·', ul. Piłsudskiego 81. 
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rwawa · Mep 
sacv jne dzieje rudowłosej 

piękn śc Paryża 

; Ach, trzeba dla ni{'g(.\ coś zrobić! 
~a m:.i pomóc. On osobif;de jesi: za du 

aby zabieg-ać o swą egzystencJ~. Dla 
~ postanowi!am już 1awno zaint·~reso 

nin1 szenc.ze :wła. Malu~ w tej właś 
hwili obraz, przedstawtający zabawę 

na ~ekwa.nie. Wsp.aniały obraz, pa 
nrabio, bardzo stosowny do jadalni e
ckfego domu. ~zę że sprzedałby 
etnie. 
bia Attillon uśmiechnął się znowu 
iej formie. jaka młodego doktora Ley 

1 równocześnie zażenowała i zirytowa 
ldwrócil się i odszedł do innej grupy 
wiających . 

IXlczas gdy rozmaici panowie powoli 
!tli się do Mep, pochylił się hrabia At 

upewniwszy się poprzednio krót
l spojr~iem dokoła. że są sami i 

Chętnie cof! uczyni.t dla pani męża. 
J mnie pani z nim. Potrzebuję obra 

mego nowego pałacu. Prawdopodo 
się zgodzimy. 
p kiwnQ!a głową. Wzrok jej spotkał 
z oczyma hrabiego który bezczelnie 
jąco, pożerany namiętnością na nią 

ł. Podniosła się skinęła znowu lek 
głową, uczyniwszy poruszenie, które 
'a Attilłon równi~ż dobrze mógł uwa 

. za odpalenie, jak za zgodę !la milczą 
ytaniei, ~miejąc · się zimno, odszedł · 
p obliczała: 

-. Mamy obecnie trzydzieśd tysięcy 

franków długu. Adolf może żądać dwa
<lzic..f.cia tysięcy franków 7.fł obraz, bo hra 
'bia Attillon jest bogaty. Pozostaje jeszcze 
dziesięć tystęcy dłu~u które pokryjemy 
przy sposobności. Będę miała kredyt na 
<ialsze trzydzieści tysięcy franków. Hra
bia Attilhn kocha się we mnie, a więc po 
stara się o to, '.'.hym miała raz wreszcie 
ekwipaż. 

- Czy pani nie. obawia się samotności 
jaka tu panu3e, pani Steinheil ., - zapy
tał ją nagle prefekt polir.~i . pan Hamar
cher, którego za.s!°'.1gi v.: tępieniu apaszów 
w ostatnich czasach podnoszono czyniąc 
go z tego powodu sławnym . 

I dla niego miała .przymilający uśmiech 
którym go całkowicie podbiła 

- Jakżeż mogę się obawiać, panie pre 
fekcie, skoro pan czuwEii:z nad be'zpieczeń 
stwem obywateJi Paryża ? 

Ukłonił się, dziękując za pochlebstwo. 
Mep rzuciła się w fotel, otoczona w tej 

<'hwili kołem mę7.czyzn, z którego każdy 
pragnął otrzymać od niej to uśmiech . to 
spojrzenie. 

Pani Miep spełniała tymczasem obowiąz 
ki gospodyni domu. 

Ktoby ujrzał w te; chwili Mep, nie mógł 
by powątpiewać, że czuje si~ ~mpełniie szczę 
śliwą. Zachcenia jej Z('lstały spełnione 

przynajmniej na jakiś czas. Gdy oczy .i~j 
błądziły po pięknych mehlach, noszących 
modny stempel i odpowiada jący!!h wyso· 
kiemu smakowi, gdy spoJrzała na śvdecz 
niki i lampy, rzucającE> ;asne. światło na 
dywany i na ste!"oki kominek .z kosztow

. nani ozdobami, hvar?. jej przybierała wy
raz zadowolenia. r.a noły wyraz wielkości 
i na poły tryumfu. Długit•, purpurowe sto 
ry czyniły salon cieplejs:.:vm i bardziej ta 
jemniczym:. Kiedy się podnios1a . przed o
czyma rozpośckrała się pusta boczna u-

liczka., oświetlona latarniami. TE1raz na 
wiosn? obraz był przyjemniejszy, upiek · 
niony widokiem wielki~go. kwiatami ok
rytego ogrodu, który otaczał willę. 

Uwaga gości skierowała się nagle na o· 
ficera piechoty, który szybkiemi kroka
mi wszedł do salonu. Wbiegł tak pr~ko, 
że kamerdyner niE> miał c?.asu go zameldo 
wać. 

Mep spostrzegła go natychmiast z te
go miejsca, gdzie . sil'działa i zmieniła się 
do niepoznama, Zerwała się, przedziera· 
j1c przez otaczające :~ it.:>ła czcicieli. 

- Gaston ! 
NamyśHła się J~dnek natychmiast i 

r.rzybrał&. dawną pozz,.cję . podając rekę ka 
pitancw1, :aad którą pochylił się tenże z 
f:zacunkie.m.. 

-- Co? To pan, panie de Villeneu~? My 
ślałam, że pan ciągle :;iedzisz w swojem 
Meaux. 

śmial f'.ię, ukazując ogorzałe od wiat
ru oblicze, w którem świeciły zawsze te 
same. na pół namiętM, na pół lekkomyśl· 
ne oczy. 

- Nie, ~anowna pani! Kapry.s losu 
zrządził, iż zostałem na.koniec przeniesio
ny do paryża. Na kr:niec 1- dodał zupeł 
nie pocichu, topiąc oczy w jej oczach. 

Ona. odwróciła się, ·podniosła wysoko 
brwi. ~· wdząc tuż obok AttilJona ódez . 
wała sif: 

- Panowie się nie znają '! Hrabia At· 
tillcn,- pan Gaston de VilleneU\·e, kapi
tan n:tszej arrn.ii. 

Obydwaj mężczyźni .:;kłonili się sobie, 
mierzą:> nieprzy jemnem spojrzeniem, Co 
Mep chciała ukryć , to in~tynktownie od· 
czuli o:.!razu. Byli sobie wrogami. dzięki 
namiętności, Jaką obydwa1 otlc~:uwali do 
M'ep, -

Hrabia nie spuszczał więcej z oka ~tep, 

a nastcn ze swojei strony szukał napróż 
no sposobności. zbliżenia się do nteJ. aby za 
nnenić :.: nią kiika słów, które tylko dla 
nfoj były przeznaczone. 
Unikała go i cale 'jej zachowanie nie 

pozostawiał.o mu wątpliwości, ~ jest jej 
zupełnie obojętny. 

Ona ni3 była mu jednak obojętna. Prze 
ciwnie. W chwili, gdy Gaston ujrzał zno 
wu M~P. zaniedbana przez lata miłość wy 
bucnła w nim z nową siłą, i omal nie był 
w stanie utrzymać się w granicach. 

Nagie wywołano M:ep. Był to Adolf jej ' 
mąż, 'który, jak zawflze, późno szedł do 

1

goś 
d. i spotkał Jakąś kobietę. która chciała. 
z Miep rozmawiać i to w tej chwili. 

Mep zrobiła 7.dziwioną minę, 
-- K<ibieta ? 

- Tak, jakaś kobieta, której. ubió:r: 1 
cały wygląd, szczególnie zaś mowa wska. 
zują, że należy do najniższych warstw lu
dowych. Prowadzi ze sobą jakiegoś SzeŚ· 
cio do siedmioletniego chłopczyka. 

Mep wzruszyła ramionami. 
- Czego ona może chcieć ? Dlaczego 

Jan wpuścił ją tutaj'? 
- Nic nie wiem, moja kochana. W. każ 

dym razie nie daje spokoju i prosi o widze 
nie się z tobą •i rozmowę w bardzo pilnej 
ewentualnie niebezpiecznej s~~awie. Mu · 
siałe-m przeto powiedzieć .'!i > tern abYś 
sama się z nią rozmówiła. ~ 

ZalE::dwle odchyliła portjery, ujrzała 
przed sobą Janinę Beauvais. 

Obydwie kobiety mierzyły się przez se 
kundę paiającemi oczyma. Różnice nie mo 
gły się jaskrawiej zarysować. Z jednej stro 
ny błyszcząca przepychem pani, ubrana w 
djamenty, we wBpaniałej kosztowne,j to
alecie. z drugiej przybyła kobi~ta, pr7.ed
wcześnie zestarzała o rysach powykrzy
wianych ciężarem życia i występku, 
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wygnańca Bo~es~awa śmiałego na 
Węgrzech 

1f\09. Urodził się król J'an Kazimierz. 
1825. Hold .A.niecyki Lafayete'owi i !fa · 

zimierzowi Pułaskiemµ. 
PRZYSŁOWIA: 

,,Benedykt w pole ·z grochem 
Wojciech z owse1•~ jecb,ie, -
Stanisław z lnem 
Filip ~atarkę WY\_\'iedzie" 

:AFORYZMY: 
Z niejednym . człowiekiem jc~t się tylko 

jłla~o dobr?.e. gdyż uwua s.ię na to, by 
r: nim nie było źle. 

ZLOTE MYśLI · 
Miłość, często z przeciwiet1stw jedność 

t~-orzy. 

h.""TO NIE WIE żE: . . 
W M.a.ndżUrii ·i Szanghaj~ mieszJta oko 

ło 3.500 Polaków. · · · 
W"'ESOL.b} DROBIAZGI· 

'· . ' . . 
- Latwiej · zrobić majątek , niż go wy · 

~ać-powiedział jeden· fałszerz pieniędzy . 

HUMOR W'IELKICH Lu-OZI: 
KORONA STWORZENIA W pewnym 

salonie arystokracji krakowskiej, przy ~o 
re. gdzie siedZ.iał ks. biskup krakowski, 
toczyła się rozmowa na temat uzdolnieli 
kobiety i mężczyzn. J~dna ·z pierwszych 
bojowniczek o prawa. kc•biety tWierdziła 
że kobieta musi 'być . do~konalsźą od męż 
c_eyzriy, bo stworzona jest na ostatku, a 
więc jest „koroną stworzenia'' . 
. - Laskawa I'ani - odpowiedział ·"- u
śmiec~m biskup Dunajewski - Pan Bóg 
był jak architekt, który po ukończeniu pa 
ła.Cu umieścił na dachu chorągiewkę, a ta 
za wiatrem na wszystkie strony się kręci. 

Krórtłka P1olrkowska · 

Posiedzenie Zarządu Miejsk. 
\\:i dniu wczorajszym. w godzinach. przed 

południowych odbyło się pod przewodnie· 
twem prezydenta miasta prof. Fiszera -
posiedzenie Zarządu M;iejskiego, na któ
rym rozpatrywano statuty przedsiębiorstw 
miejskich, oraz poruswno cały szereg ak
tualnych zagadnień. 

·A~a~emia · Imieninowa ·· Marszał~a : f dwar~a ~Smi1te1o~H1 
:, -' ; •" • I' • ,4 1 a.. ·~l. i.._,1, ! ~ ' • , : ',. # " "" _; 

w K•: ... :P. · ·w~ ~- .Piotr.kow 
.. ..,. .. . 

W dnfr. 18 marca r b. w sali teatralnej 
&wietlicy Ogniska KPW - Piotrk6w, odby 
la się z rat-ji przypadających Imi~in Wo
dza Narodu, Marsz. Edw·a~da śmigłego'
Rydza, uroczysta akademia. Wśród przy
byłych przedsta\\;cieli. widzieliśmy p.p. : 
rrjr. Juszcr.akiewicz.a w zastępstwie d-cy 
garnizonu p. prof. Futymę. jako p!7.ed
st awiciela Inspektoratu Szkolnego, wła
dze kolejowe reprezentowali p.p. : inż. Do-

,. . : . ·' . . ,, 
browoJski iJ}Ż . Słowiko~f:ki, zaw'ia4ow~~ 
staCj.i ·p. Sj.korsJ:{i. _kięr. eksp. :p: P:uszczyil~: 
~U ~i . . ~cz, ,pąrrywoi. p . Kr;awczy;k , ,\ 
· Akademię zaga.H ręf er;rent kulturalno'"· 
oświatowy. p Jan- .Sahl,· który w kr()tktch· 
lecz jędrnie żÓłnierskicb $łoWa.ch złożyt: 
hołd ·Dostojnemu Solenizantowi meld1.tjąc 
o gotowości' k::i,p•'W'ink.ów do najwię~eycl\ 
wys.ilkóy.r dla utrwalenia ~ocar&twow0ści 
Rzeczyj>ospcilitej. 

' · 

„ . 
I ł •·; 

. 
"-.!, 

Artystyczną.. cz~ ~kaqemii ro 
4-f:<· po:lowa ~ytacjp. p t. „życzenia · 
skie Wod.zpwi", po .której . odegrano oż 

z Sb $' I · , mx·cn11av;..,, ,;,:,.. ,.., ... _ ilil..,.t szś , ·, 

danie .. ·i .·danieniii1 ·· 

Pai1stwowy. 0koJicznooció.we przem· . 
nie_ ~głosił p. prof. Chlebows~. z 
dziaiacz społeczny i Jo,~konały mów !ty 
prof~ „ Chlebo~~ w .pję~nych .sło~h rst 
brazował_ bohate~ką ~yl~;etę. :QOstQ · 
Sąlenlza.nta„ ora~. znaczenie, . ~sz. - a " 
łęg~lty~a w życiu państwowym i w 
t~r(;znym Polski. Następnie p. Zenon 1? 
pin:;;.J:c1 wygłQ&.ił dekla~aćję p.t. „żo' · n 
!1.agrc-dzoną · rzęsistymi oklaskami p \.V 

4ięline 
Wiosna za pasem - czas-s.źę odmłodzić · · 

zebranych, na których wywarła olb 'bu 
mie "ra.7.c>nie, tak treścią jak również i 
skonal.ym„ bez zarzutów wykonaniem. re 
C7..ę~ć wok~ną rozpoczęła · orkiestra · 
wiąza.uką pieśni legi<:mów:Vch; następ -.o 
chór pod batutą p. Pingota· wykonał 
utwory: ,;o Ziemio · ojców" „Piosenkę · 1 b 
nierską" i na zakr>ńczenie marsz „W: 

Dość b ło zimy we· futrach · chodzić . 
Sąsiadka, kuma, przyjaciółka pęknie z żazdr:ości . . .1 , 

6dp Cię zobaczy w nowym płaszczu - cud piękriośd 
A tak potrafi uszyć tylko Same/son, mistr.:z ·krawiecki 
którego zai{ład mieści się pód num .. 10 przy ul. ·Szewskiej. 
Wasza zgrabna figurka i linia traci 

cy ,;n..~z". Nadmienić i1ależy, że chór 
kolwiek ~tos~nkowo młody, pod oki 

Jeśli ją kostium od Samel~o.na nie wzbogaci 
Nie pomoże szminka, 'pudet, róż - · · . 

oatutą ~· dyr. Pingota i refer. KO., 
~yni n.ą.4zwycza.jQe . postępy, czego .. do 
dtm . występ- na akademii. gdzie wyk Tylko od Samelsoną· płaszcżpk . włóż! ; I 

b. trudne .. utwory bez zn.r:rutu: 

.-'"' . . . ' 

·fatal·nv·· strzał- . . ' ' •... .' ' '' „na wiwat · 
spowodował śmierć· lntodego.· .graika· 

~O grudnia 1938 r. we wsi Kaszewice 
gm . Kluki, odby;wało się wesele w zagro
dzie Tomasza Cża.jki, na którą to uroczys 
tośC ;jproszono moc gości, a m. in. rów
nież i 40-1. Fr.:mciszka Chudzika. 

U.tartym zwyczajem gości weselnych 
witają prned dom.em muzykanci. Tego 
dnia około godz: 4 po poh1dniu przed dom 
C7..ajków zajechała furmanka, na któ'rei 
znajdowało się trzech gospodarey,: Fran-· 
ciszek Chudzik oraz bracia Wojdech i Fe 
liks Siewierowie. 

Kiedy wóz się zatrzymał - z •izby WJ· 
selnej wyszła kapela, ucinając pov.italne
go m.a.rs?.a. na co Chudzik dobył rewolwer 
i :>trzelił zeń trzy razy ,,na wiwat". Nie 
przyzwyczajonE' do huku kbnie spłrn;zyły 
c;!ę i mszyły z miejsca galopem. wywołu
jąc nagły wstrząs furmanki, skutkiem któ 

-

rego C'.audzik upadł na. siedzenie i niechcą 
cy spowodował czwarty strzał. który oka 
zał się fatalnym. . 

W tym bowiem momencie jeden z m·u-

zykańtów. mia.nov.icie Władysław M 
jewski rzucił instrument i k.~yknąl 
razy; „zastrzelił m.ię", po czym upadł 
ziemię. 

ll•••••••••lllllil••••irll•••rll 1vI1mowolny !mrawca nieszczęścia e :rn - , ;;;;;;; -1:' :Pomocy 3ąs.iadów ułożył Macieje\\-sk· 

„ Dezerter" z aresztu · na słom.ie i przewiózł do lek~r.za w Beł 
t·:>wie, gidzie jednak niel3zczęśliwy m 

Sąd Okręgowy w ł.'lotrkowię rozpatry- kant 'zmarł. 1 
wał sprawę 2 l-letn. Stefana Sitkowskiego Niefortunnego whrn.towic.za pociągni ~ 
z Bełchatowa, który w dn 3 stycznia. r.b. · ·jo O<ipowiedzialności karno . sądowej i gJ 
w podstępny sycs.)b zwabił klucznicę art> dniu onegdajszym Chudzik zajął ławę w 
szt.u miejf,kiego w Bełchatowie i wepchnąw "kari-Onych sądu okręgowego w Piotr ·ą 
f.zy ją przemocą do celi - zbiegł. w1~, gdzie po przesiuehaniu szeregu ś 

W dwa dni później „dezerter" został lrów i zamknięciu przewodu sąd ogłosił 
ujęty i ponownie osadzony w areszcie, rok, mocą. ktćrego oskarżony Frand 
gd..."ie t<esztę kary odcierpiał. - Za ten Chu(łzSk skaza.ny został na 1 rok więzi 
wyczyn Sąd Okręg. skazał Sitkowskiego Wykonanie kary sąd postano\\ił sk 
na 3 :".11.ie.o.iące aresztu. nemu zawiesić na okres la.t trzech. 

w 

·Kronika trg~dnlowa 
i:.łyt z przedwojem;1ej operetki Kalmanna. 
Jed.ll.ak z dźwiękami '\\'a.lczyka popłynęły 
cówuież wymówki i ostre przycinki pana 
Karola i nie mniej złośliwe odpowiedzi 
pani Wiandy. Pani Wanda nie mogła. po 
z.ostać dłużn.ą i z nową energią. v."Szczęła 
kampanię przeciwko mężowi. Pani Wan 
da krzyczy już na cały głos. zaś pan Ka~ 
·.-01 stara stę Ją przekrzyczeć. To nie szko 
dzi. Sąsiedzi nie dowiedzą się, gdyż rą 

w jakikolwiek sposób przerwać ten 
k1elny hałas. który wystrasza\z dom' 

wszystkich jego mieszkańców. tero 
dziej, ŻE' z powodu pier-vHzego ciepf 
~ia. prawdziwie wiosennego, niektórzy 
otwierali już okna. · 

Radio. - . A co robią koty? ~ Piotrkowianie wychodzą 
z kościoła -Nadchodzą święta wielkanocne 

· Jeden z lekarzy nowojorskich polecił 
przerobić: kilka. samolotów pasażierskich 

na ,la.tające kabiny słoneczne". ściany ka 
bin sporząd1ZOne ~ ze szkła, które przepu 
szcza swobodnie promienie ultrafioletowe 
Kabiny są . podzielone na osiem prredzia -· 
łów, tak, iż każdy pa~żer l!loże spocey -
:wać w nich bi:>z odzieży i poddawać ciało 
działaniu promieru słonecznych. 

Samoloty - ką.piele krążą na wysokości 
od 2000 do 4000 metrów. Lekarz twieroz1 
że dzial~?tj.e kąpieli słonecznej na tej wy 
sokości w ciągu 10 minut równa się co ido 
siły i wartosci 2-god-ijnnej kąpieli na lą-
dzie. . · 

Nowa metoda znalazła rychło moc zwo 
lenników i zwolennic1lek w New Jorku 
takl ie miejsca w samolotach .• kąpielo ~ 
wycn·'. 5ąi . wyprzedane z góry; na kilka mie 
~y . . 
7'arząd główny kolei norn•eskicli rozpat 

rywał w postępowaniu dyscyplinarnym o· 
.sobliwą sprawę. Pociąg, który wyruszył w 
nocy ze stac.ji i Kongsberg. po pl"Leiecha
nin lćlku kilometrów stanął na miejscu i 
stał t<i.k db rana 

Zdarzyło si~ to z t~j prostej przyczyny 
f.e wszyscy w pociągu spali, nawet maszy 
nista. Maszynista tłumac!1Vł się przed ko 
misją, iż był tak niewyspany, że. nie mo 
gąc się oprneć nieprzepartej senności, :r..a-

trzymał pociąg po przejechaniu kilku ki 
10metrów od i:.1:~teji w <s_?:czerym polu. Szc~ 
śliwie tej nocy nie przechodziły po zaję
tym torze żadne pociągi , tak, że skończy 
ło się na tym, iż pasażerowie obudziwszy 
się r:mo, przekonali się ku swemu zdumie 
niu. że są tam, ską.d wy~echali. 

- Już raz dałabyś mi Rpokój - powie 
d7lał dość podniesionym głosem pan Ka
rol - dalej tak być nie może ! 

Pani Wanda nie mówiąc nic narazie po 
w.5tała z fotęla, na którym w pope dość 
n~~balei siedziała i nastawiła superhetero 
dynę. Popłynęły namiętne tony tanga. 

- O, to się mylisz __.odpowiedziała pa 
ni Wanda po chwilowej przerwie. spow'O · 
dowanej muzyką - mam dać ci spokó1• 
1. ty? C7v ty choć na chwilę dałeś mi nie 
co Sf•okoJU. Ciągle te twoje wymćwki, 
ciągłe niE>zadowolenia już mi się sprzykrzy 
ły. tak dh•żej być nie może, słyszysz. nie 
rn.1)'7...e ! Musi tu nastąpić jakaś zmiana, 
gdyż t ak dłużtj być nie może • 

Pani Wanda w gniewie coraz bardzi~j 
unosiła Si\' i coraz głośniej wypowiadała 
swoje myśli. Teraz zamilkł pan Karol i 
:Jłuchał cierpliwie potoku wymówek i na
rzeka.i' sw,ej żony. W pewnej chwili pod
biegł -do radioodbiornika i wzmocnił jego 
głos. Teraz Ee zdwojoną siłą popłynęły 
wdał dźwięki przedwojennego walczyka /. 

.- ~~ 

<lió gTa dość głośno. · 
--. Mówię ei ostatni raz! :Musisz zmie 

nić postę-powanie swoje, gdyż nic ścierpię 
tego. Nie umiesz się- szanować. Mam wra 
ż~nie, że mam przed sobą nie żonę. lecz„. 

__.Ach ty, ty mi śmiesz tak mówić, ty! 
I tu roz.?śm.iała się pani Wanda na głos 
złym piskliwym. śmiechem-ty, co po ką 
lach cią.gle ściskasz służącą , ty mi śmiesz 
tera.z robić wymówki... 

- To jest nieprawda ..:- pnerwat potok 
wymówek pan Karol · - nie możesz tak 
mówfo, gd:vż rie widziałaś tego, podCZM, 
gdy ja wiem co jest między tobą i panem 
Stanisławem, oho! już dobrzie się przyj
rzałem i poznałem. całą grę. Tak oszuki -
wać to tylko ty umiesz. 

Pani Wanda podbiegła do radia i jesz 
cze hardziej wzm~niła !ego i tak już sil 
ny głos. 

Teraz superheterodyna pięciolampowa 
ryczała wprost nieludzkim ~losem. Z tego 
E•kortystał pan K9.rol dał upust swojej 
wymowie nie krępując się niczego, ponie 
waż radio i tak zagłuszy wszystko. Pani 
Wanda nie pozostawała w tyle. Krzycza 
b r.ównież, ile tylko miała si?. Sąsiedzi 
zaczynają wychodzić db sierii starajlł się 

Inni sarka.ją. 
- Jak można tak głośno .. 
- Przecież to skandal 1 Nie mieszka 11 

sami na pu~yni; lecz w kamienicy c 
SZOW€.J„ . 

-- To widzi pani to są takie rozmo 
małżeńskie uaństwa Karolostwa -
nia sąsiadc;, z dołu sąsiadka z góry. ~ 

Po godzinnym owym niesamowitym k r. 
cercie zapanowała cisza. Wszyscy ode ~ 
nęli, ponieważ można było teraz pomyśl 
o talt bardzo zasłużonym śnie. gdyż i · 1 

dzina WFkazywała na to oraz spokój, j J 
zapanował w całej kamienicy. i 

To też nikogo nie mogło to zadziwić , · . 
w . ~ał\ieś niespełna pół godziny w całej 
.mienicy pogaszono światła i zdawało si 
że sen wszystkim. skleił znużone całodzi 
ną pracą oczy lecz dzież tam. W?aś 
pan Jzy<lor 7,asnął i błogi uśmiech "ł."'J t 
kwitł mu na obliczu, pewnie coś śniło m · 
się nieziemskiego. gdyż nagle zbudzon 
jakimś piekielnym wrzaskien\ tuż w j 
pvkoju, usiadł na łóżku i począł nasłuc 
W'8.Ć. 

Z podwórza. dolatywał przeraża.ją ' 
krzyk mordowanej osoby, która w tak nie 
~zki sposób wzywała pomocy i ra~tun~ 

Pan Izydor chwycił za rewolwer i po 
biegł do okna, a że ono iuż było ocz · 
de z zimowego zaopatrzenia. oczyszc:r.o · 
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l"laga pr~ęj.~źpu ~ na ul. Słowackiego . będzie -nas · dalej ·dręczyć 
) I „. I "°t + -· „ 

~jazc kolejowy.: p.a·: :·tu.: '· SlGwa<ikiego 
l• iatotną plagą ·„inieazkąńców". 9-zielnicy 
' · tj z ia.mtej .. strort~' toru l{olejowego. 

Dlejednokrotnie na;1ten. temat pisaliś
zbjerano w mie~cie.>pódpięy pod roz

!YJrii petytjami i wysyłanp do Mini
. a Komunikacji, z;1biegant;> u · miej
• _eh władz i t.p. Alę plaga fa jak da
~\ ~ę- we zniki, tak i dalej daje się od-
~~. ' ' . . 

koniec- r.ub. Zarząd Miejski opraco 
iptan robót publicznych na rok bieżą

którym m in. projektowano równiez 
d~wanie tu~e~lł _na . ~~eździe kole

cm ·przy ul. Słowackiego:. -Opracowano 
. plany p!.';::eprowadzenia tych robót 

an(}' je do ·Ministerstwa Koniunika 
ekując rii'e tylko na decyzj~ ale i na 

1 iednią kwotę gotów ki gdyż tunel 
dowany !Jyłby na terenach kolejo-

~J.ss:;..kańców, zamykanej szlabanen\ 
c\wym, dzielnicy wstąpiła nadzieja i r duch. Oczekhrnno :realizaeji projek 
I a tymczasem piękne zamierzenia na
w władz miejskich spaliły na panew
n lej . bowiem oświad~zvła, że na wy-

nnie tunelu w Piotrkowie nie ma 

~ to bardzo,· ale prawdrlwe ! 
ug projektu koszta budo"'Y wspora 

azd delegatek Zw. Pań 
· Domu we Lwowie 
iązek Pań Pomu podaje do wiado
.osób zainteresowanych, że w dniach 

·i i 16 kwietnia r.b. odbędzie się we 
d · zjazd del\':!gatek Związku Pań Do-

Członkinie Związku Pań Domu 
· ują ·i5-proc. zniżkę kosztó"· podró
. ~ powrotnej. - Koszty pomiesz 

. ,~~: 1 ~ 8 zł. cd osoby. Karta uczest
~ ~ 4 zł. Koszty podrÓży III klasą 

Skarżysko wynoszą 22 zł. 10 gr., 
· Krak.ów - 24 7..ł, :lO gr. 

'ma i bliższe informacje za.lar
i~ są w lokalu Zw. Pań Domu PrzY 
1 1iwackiego 14. codziennie od 1l ~o 1~ 
~ · tkiem świątecznego tygodma i 
rk 

1..ianego · tt,melu · mia_.ły ponieść '\\-Spólnie: 
Zarząd. ,M.i~ski .i Min~!3Łerstwo Komunika
cjJ. Ponieważ kolej odmQwiła na ten cel 
p!eniędz,Y. a. Zarządowi Miasta kredyty z 
~nduszu · .Pracy na .. prowadzenie . robót 
publicznych :wstały wważnie okrojone -
przetv ·mte.szkańcy ul. Słowackiego za prze 
ja.t~em- nadal będą cierpieć na brak dogod 

., $ 

nej komunikacji ze śródmieściem i w po
rze zimowej marznąć będą po pół godziny 
czekając na otwar_cie szlabanu ... 

W związku z uszczuplenięm kredytów 
\V roku bieżącym, szereg zamierzonych 
robót mw~estycyjnych mstanie złożony~ 
do lamusa. a piękae projekty spoczną w 
archiwach akt magistrackich. 

\' 

KINO· TEATR 

Wyświetla już od niedzieli 14 marca 1937 r. jedną z nałlep· 
szych polskich komedii sensacyjnych p. t. 

. ' . 

.l\S u ·ezvl!marzą kobiety . . . ~ 

PL. -,1).llEPO· 
DLEGEOŚCI 2 

włałc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Rewelacyjny polski film, stworzonv na tle francuskiego scen. 
W rolach głównych: 

Mieczysław Cvbulskl król piękności Warszawy na 
19.>7 r., Stanisław Slelańskl najlepszy komik polski 
doby obecnej, l:.ena Żelichowska najlepsza polska 

artystka rewiowa i Skonieczny. · 

Nad program!-Najświeższe aktu alności świata! 

·-Prośba .do -Wszystkich 
święta Wielkanocne już blisko - nie 

:;iapominajmy · o biednych chorych, starych 
opuszczonych. Ofiarą w miarę swej moż 
no~ci udzieloną przyłóżmy się do dania 
im chwili Jaśniejszej, która . ich połączy 
w::ipólną radością w dniu Zmartwychwsta 
nia. Chrystusa Pana. - Wywołać uśmiech 
.tam, gdzie cierpienie i niedola jest stałym 
towarzyszem - to prawdziwy czyn miło-

sierncj miłości · bliżniego. Wszelkie ofiary 
prosimy ski'adać w biurze Caritasu, To
ruńska 5. którt! specjalnie dla ułatwienia 
ła:::kawym ofiarodawcom będzie czynne 
od Wielkiego Wtorku - do Wielkiego 
PiąŁl(u włącznie od godz. 9 rano do 9 wiecz 
W Wielką Sobotę do godz. 4-'ej po poł. 

CARITAS (Bratnia Pomoc). 

Do czego wzdychają piotrikowianie? 
Ka.żóy człowiek ma jakieś upodobania, 

a im "iększa ~ultura danej jednostki, tym 
1viększy krąg !ej zainteresowań. Wiadomo 
powszechnie. źe człowiek inteligentny o
tecnie bez dobrej muzyki poprostu żyje 
jak w)'-rzuoona na brzeg ryba. 

sb.uracji „Europa" udało się zaangażować 
taki właśnie pierwszorzędny zespół muzy 
czny p.n. „Leon Dim.ant". Znakomity ten 
kwartet daję naprawdę mistrżowskie kon 
<:.erty. których słucha się z rozkoszną sa
tysfakcją. 

Piotrków Trybunalski, gród o starej ••••••••a„a•••a••••• kulturze ma o tym znakomity sąd. ~zego 
'nauepszym dowodf"m jest fakt, że w pierw 
szorzędnych lokalach musi znajdować się 
również pieIWszorzędny zespół muzyczny 
któryby pod każdym względem zaspaka
jał e.stetyczne i artystyczne wymagania 
piotrkowskiej publicznoścL 

Nic tego dzhvnego że w lokalu tym 
pr.u: bywa kwiat piotrkowskiego towarzy
stwa. Zespół ten bowiem zaspakaja wszyst 
kie marzenia pięknych piotrkowianek i 
piotrkowian. 

a.o-w nagle, jak l'Je wrzaśnre coś na da 
vyJ 'edniego domu, jak nie zaskomli 

ludzkil:n głosem, że aż ciarki po 
r ]co.Przeleciały. 
:ietcilzydor żachnął się nagle dość nie 
yśl aż wypadł mu z ręki rewolwer, 
i g padając na bruk podwórza. wy -

ja 
' la\V!'llltu.ra. 
ić , ' 1Jnają otwierać się okna. Tam znów 
rej . czy : . 
> , si~! MorduJą ! 
~ ·trzeźwego umysłu lokatorzy pra 
aś bnie 1Jlteliefonowali do Komisa-
-«Y~nieważ przybyła policja i spisa-

0 Jtlł<l<>rowi protokół z:i zakłócenie spo 
z<>Il. 

. j ?ór.ił spokój! Przecież on chciał 
~c on go pragnął za wszelką: ce-

;iąc.jta.ny pan dozorca wyjaśnił całą 
Jll 

tu . proszę państwa to ino ~ złe 
~y tak marcują po dachach, ale 

i P°. ~na krzywda się nie stała. .. 
, · można darować te ich wyczyny 
ze>Jl'fonieważ są to tylko zwierzęta, 

lne istoty. 

Ostatnio p. B . Mora·wskiemu, właści· 
cielowi renomowanej nietylko w Piotrko
wie ale i daleko poza f ego granicami re· 

Ale wybierzmy się kiedy na sumę do 
któ1"f'&okolwiek z kościołów w Piotrkowie 
·w€jdźmy do k,ościoła na pięć minut przed 
rozpoczęcielJl nabożeństwa W kruchcie 

i wogólc przy wejściu jest tłoczno. Zda
wałoby się, że kościół jest już kompletnie 
wypełniony. Jednak z trudem przeciska
my się dale? i o dziwo! spostrzegamy, że 
im głębiej wchodzimy do kościoła. to co 
raz więcej jest tam miejsca. a odwrotnie 
co raz mniej parafian. Wszyscy stoją ko 
ło ~r:mri lub w ich pobliżu . 
· Ostatecznie można to darować, jednak 
dla~?Jego stoją przy wejściu ~koro pół ko 
6cioła jest niemal nie zaięte. To utrudnia 
wejście do kościoła i niektóre osoby, zwła 
szcza w zimie, widząc taką ciżbę przy 
wejści.u, odchodzą do domów, rezygnując 
?. udziału w nabożeństwie. 

To jeszcze nic, koch!lnv Czytelńiku. To 
są drobiazg'! w porównaniu z tym co się 
dzieje podczas wyjścia z kościoła. Wszy 
scy chcą wyjść jednoC'ześnie . aczkolwiek 
przybywali do kościoła. pokdyiiczo, lub 
zaledwie niewit4!.kiemil gmpkamj. ~ te 
raz chcą wyjść WSzys<!y razem. 

To też nie daj Boże. znaleźć się wałś
nie w tym czasie pomiędzy wychodzący
mi. Nie tylko polami~ :Zebra, podepczą, 
zwłaszcza. ;eiJeli masz na sobie Czytelni 
ku, nowe obuwie, ale niemal ·wygniotą z 
,..;r-liie dmizę. A przy tym jaki gwałt ja
ka wrzawa.. 

Ma się wtedy \\T~enie, że uciekają lu-

KAJAK jednoosobowy sprzedam.. Obej • 
rzcć można w LM. i K. przystań w Sulejo 
wie. Inform.: , ,Głos Tryb." sub „Kajak". 

:Izie z płonącego budynku. A przecież ko 
ściól się nie pali. 

Zapytuję teraz, czy to si~ godzi w taki 
sposób puszczać Dom Boży . Czy w ten 
sposób opuszczać Dom Boży. Czy w ten 

nien okazać katolik w kościele ? Napew 
no Czytelnik przyzna mi rację. Lecz cóż 
z tego: w przyszłą niedzielę we wszystkich 
kooc10łach na terenie miasta zauważy się 
jdentycznie to samo. 

Szkoda. o tym mtwić ! ... 
YV przyszłą niedzielę może nav.iet ciżba 

h!l. Z\~iększy się bo to już będzie niedziela 
,,, Wielkanocna. 

- Mój Boże! Już za tydzień Wielka
noc, a tu tylu rzeczy nie ma. 

• Przcdew·szystklm jest zastanawiający 
brak pieniędzy. Stanowczo święta w tym 
roku wypadły bardzo niezręczni1t.1, gdyż 
pod k:miec miesiąca, kiedy to o gotówkę 
jest naifrndnie]. 

- (;zy nie le.piej byłoby, gdyby święta 
wypad>y po pjerwszym., a nie przed O 
wiele 1·wygodniej byłoby dla wszystkich. 
Jednak niestety nic na to poradzić nie 
można- J,>Omimo wszystko . 

. - Co tu robić - myślał pan Kleofas. 
Antoni nie pożyczy, poniey,-aż obrazil się 
na mnie . .Józef też nie pożyczy, gdyż nie 
ca.dałem mu jeszcze owych 5(1 złotych, któ 
re pożyczyłem od niego na święta. Bożego 
Narodzenia. Jan może by pożyczył, lecz 
on biedak nie ma sam. Co tu robić·? Sta-

I l • " ~ 

" Kurs przodowników" · · , 
świetlicowych 

·Zarząd i Komenda Z.S. w Piotrkowie 
zorganizowały 6-dni.owy kurs dla przo00w· 
ników świetlkowych. Kurs rozpoczął się 
dnia J8 b.m. i trwać będzie do dn. 23 b.m. 
włącznie. Obsadę persónafoą kur·su stano 
wią pp.: Prezes Pow. ob Mueha, prezes 
ob. Krasoń, ob. Kmdtka Wiernikowa, ob: 
Pow. Kmdt. Wiernik, ob. Brzezowski'i ob. 
Dzięgiek·wski. Program kursu obejmuje 
ogół<:.m 40 godz. Przedmiotem wykładów. 
są : Wych. obyw., Lagadnienia ideowe, wY, 

·cho~·. fiz. oraz sprawy ŚV\ietlicowe, ~a
jące na celu przysposobienie zastępu wy. 
s.zkc1onych kierovmików świetlicowych. · 

: Odczyt prof. A. Wojtczaka 
· p. t. „ Piękno przyrody · 

i jej ochrona" 
• 

W dniu dzisiejszym o godz. 16-ej, w sa-
li świetlicowej szkoły powflzechnej in:t.; 
Ę:s . J. Poniatowskiego w Piotrkowie, przy 
ulicy Piłsudskiego Nr. 37., wygłosi bardzo 
ciekawy i zajmujący odczyt p. prof„ Ańto 
ni Wojtczak. p.t. ,,Piękno · prZyrody i jej 
ochrona". · 

Na ten od<>.zyt kierownictwo Uniwersy
tetu Niedzielnego zaprasza wszystkich 
swoich stałych słuchacty o~ i tych, któ 
rzyby pragnęli posłuchać wymienionego 
wykładu. Wejście bezpłatne. 

Nadzwyczajne Walne Zebra
nie członków Oddz. Pow. Zw . 
Nauczycielstwa Polskiego 

Wi dniu dzJ.si.ejszym: o godz 10-ej w piel'\\,_ 
szym a o godz, 10,31! w <~:rugJm terminie„ 
w i~lftJu „Ogniska•• przy ul. Slowackit'go 
2n. l·dbęó.zie się Nadzwyc;.~jn•ł Walne Ze
branie. członków Oddz. Powiato\\·ego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, z następują· 
cym po1'Ządki.em obrad: 11 Ze.gajenie, 
2) Wybór delegatów na zjam do Wal'lmłl" 
wy, :-i) Sprawy organizacyjne, 4J wolne 
wnioski 

Łobuzeria hula 
WI ub. piątek w godzinach wieczorowych' 

jakiś !obuz w bramie domu nr. 67 przy 
ul. Piłsudskiego wyrwał torebkę z rąk m
mieszkałej tam p. Lewkowiczowej, matki 
p. dr. T.;ewkowicza. 

ra nie daruje mi. Ona musi mieć wszyst
ko bo tak chce. (',o tu robić? Aha! a rno 
~ ?. pójść do cioci Wikci ? 

- Uf, do tej lichwiarki. Ona bez zaata. 
wu nic nie da, Tr?.eba mieć zastaw. Gło
wa .:=:ii wprost pę ca ! Co ta l'"bić ? Nie 
wiiei:n ! święta za tydzień! Stara chodzi 
zła jak osa, re o milę trzeba ją omijać, a 
a tu znikąd nie można wytrzasnąć ani zła 
manego grosza. Ot czasy„. A możę !ed. 
nakże wybrać Elię do cioci 7 NQ tak ! Wy 
brać się. Ale co dam na zastaw. Ostl'QŻ 
!lite, spoko~nie,. tak spokojni!=i Kloofas.ie. 
A <.'O jest do zastawienia 7 Lakiery ? 
"'1'pi'~~~.ie są jeszcze dość dobre, pra 

wie n')we, jeclila tylko zma.nzczka,· ale co. 
ona da za to? To nieodpowiedni zastaw. 
A ubranie? M.oże ubranie? .Ale mam tył 
ko jedno- to nie możliwe. Co ja matn. do 
~:'!! staw~nia, ja urzędnik siódmego stop
nia? Ja.kto czyżby nic? To niemożliwe. ~ 
garek stalowy. Dewizka? O, 1uż daw1~ 
ją sprzedałern , gdy trzeba było StasiO\\-i 
kupić spodnie. .Jak ·wybrnąć z tego prze
klętego koła? Jak tu wybrnąć ? 

Nagle pan Kleofas niemal krzyknął i 
uderzył się dłonią w czoło. 

- Nareszcie mam ! Zasta\1\;ę u cioci 
Wikci palto zimowe z karakułowym koł· 
11ierzc.M. Zawsz.e dostanę za nie jakieś f)f1 
- 60 zł. i będą święta, co się zowie. Teraz 
;.est już tak ciepło, że będzie można cho
dzić w letniej narzutce. Tak, tak Klł'-
ofasku1 ty masz głowę,. . K.K 
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zestawienie eboro~ za~ażngeb za lata 1g35.3n i 1g~6-37 
Wykazuje znaczny spadek zachorowań ·i ·zgonów 

W latach 1935i1936 na terenie powiatu 
piotrkowskiego nie zanotowanC\ poważ
niejsz_rch epidemii. Dur plamisty, który 
właściwie rozpocząl aję w 1934 r. __, po
kazsi.ł się jeszcze w 12 przypadkach za.cho 
mań i. (> 'przypadkach. zgonów w roku na 
stępnym, aJ>y już w ubiegłym nie poka
zae się wcale. ' · 

', Zachorowania na dur brzuszny w sto· 
sunku do lat ubiegłych również zmniejszy 
ły .się znacznie. Za dwa Jata. ~prawozdaw· 

cze ogólnie ~v:·borowań !la dur brzuszny 
było 256, t.zn. tylko o 27 więcej niż w ro-
ku. poprzedzającym sprawozdanie. 7..m.niej 
szyły ~.ię przypadki zachorowań na błoni
cę (dyfteryt!. płonicę (sxkarlat.~·nę) i o
drę. Jedynie !aglica pozostaje stale na jed 
nym poziom.ie. Poniższe ~stawienie ilu
struje liczbowo stan r.!horób zaka:IDych za 
la.ta 1935-36 i 1936-37 v/ stosunku do ro·· 
ku 1934-35.: 

NAZWA CHOROBY 

15u, brzuszny 

1934/35 
z1chor. zgonf 

1935/36 
zachor. zRonv 

1936/37 
zachor. 1gonv 

c plamisty 
Płonica 
Błonica . . . . . 
H1gł• zapalenie opon mózg. - rd2 eń 
Odra 
Róta . . 
Krztusiec (koklusz) 
Zak1żenia polog c. we 
Qrqźllca 
Jaglica . . . 
Pokąs.ani przez wść. PSV • 
Zatr. art. spoż. 
Inne . . 
Ospa wietrzna 
Zimnica . 
Heine Medina 

229 26 
26 4 
59 

124 

21 
17 
22 

252 
448 
167 

3 

8 

2 
7 

107 

t 12 13 
12 6 
14 

11 I 
2 
1 

17 
~ 
5 

629 
542 
108 

5 

1 
6 

5 

6 

4 
100 

2 

1411 19 

15 
34 
6 

2 4 
14 
47 

3 
106 
230 
93 

2 

2 

3 
1 

95 

1275 153 1577 136 979 J 21 

AczkolWiek widzimy. że jednych eh.:>· 
rób ubywa, inne .giną całkowicie żeby u
stąpić mi~sca innym ,nowym" _:. na o
gół jednak liczba przypadków zachoro
wań, a szczególnie zgonów, stale z roku 
na rok ulega zmniejszeniu. : Czynione śą 

starania, ażeby tak zachorowania, jak i 

zgony. wynikające z chorób zakaźnych 
ograniczyć db minimum. Najgroźniejs~ 
chorobą zakaźną pod względem liczebnym 
jest obecnie gruźlica. z którą prowadzić 
walkę jest bardzo trudno. Dlatego też na 

. . 

leży tutaj stosować się ściśle do rad i wska. 
7-ówek lekarzy i przestrzegać wszystkich 
obowiązuj.ących w tej mierze przepisów. 

.Ostro zakaźne choroby były izolowane 
w szpitalu w Piotrkowie. ·Mieszkania cho 
rych poddawane były dezynfekcji chlemi
czno · mechanicznej. Otoczenie chorych 
}mddawano sz~zepi~nioro · zapobiegaw~ym 

.Nadto wygłaszano pogadanki i rozdawa
n stoS0wnej treści ulotki, pouczające o za 
ppbieganiu chorobom zakaźnym. 

W. okresie sprawozdawczym dokonał'\';> 
55.'762 SZC:Z<?piei1 o~hrnnnych, miano\\ic1e 
przeciwko: durowi (tYf11s0wi} brzuszne~ 
mu · 1.503, płonicy - 60, błonicy - ·25.182, 
ospie - 28.683, wściekliźnie - 201, durowi 
plamistemu - :33. 
Dezynfukcię rr2leprowadzono w 126 .Ji 

zdezynfekcvr~no 1?.f) izb. W r. 1935-~6 
h;c;Jowano vv· szpitalu 359. osób z czego 
na dur br:mszny - 1011 dur plamisty -9. 

_płonicę - 3, b:?onicę - .58; gruźlicę -180 
osób. 

Komunikat 
,,Ff.'deracja Polskich Związków Obroń

ców Ojl!Zyzny zawiadamia, że w niedzielę 
dr.la 21 marca b .r. o godzinie 12-ej w sa 
li Domu Ludowego odbędzie. się informa
cy;ne zebranie". 

Członkowie wszystkich .sfederowanych 
01-gan~zacji proszeni są o przycie. 

w 7.. Prezes 
(-) JOPKIEWICZ. 

Sekretarz· M. Sta-nkiev.:icz. 

Praeownie1 · 'oeztowi w1slali tele1ram z żgezeniami 
cło Pana Marszałka Eclwarcla Ryclza-Smlglegó 

Akces pocztowców piotrkowskich do O.Z .• N. 
Pracownicy Urzędów Pocztowo-Telek. 

w PiotrkoV\ie, zrzeszeni w Pocztowym 
Przysposóbieniu Wojskowym na czele 
którego, 'jako prez<:s stoi p. naczelnik Ba
bi.:ki, - w dniu l~ b.m., jako w dniu 
>J111enin Marszałka Edwarda śmigłego
Rydza. zebrani na krótkiej, lecz uroczy
stej akademii - postanowili jednomyslnl' 
wysłać ~elegram z życzeniami dla Dostoj
nego Solenizanta z wyrazami holdu i za
pewnfonia o synowskim przywiązaniu, 

Telegram taki wysłano. 

W dniu tym zakończono odczytywanie 
deklaracji ideowej utworzon~o przez płk 
Adama Koca. Obozu Zjednoczenia Naro· 
dowego. 
Należy tu podkreślić . że wszyscy pra

cownicy :mcztowi z terenu Piotrkowa, 
zgrupowani w PP.W. - zgłosili swój ak
~ do O.Z.N. jeszcze'", dniu 22 lutego 1"b 
JW, :>pęcj;:i.lpie w tym celu zwołanym zebra 
niu, W Jniu tym kostała wysłana za po
'średnlctw'etn centrnU r.P,W, w Warsza-

• d t ' O z-' " „. - 7awiad!ł-wie o worcy .. .L'I. uep~sza., - "1 •• __ „ .. ~ 

miającą o akcesie piotrkowskich · pracow 
nUtów ''pocztowych do akcji Zjednoczenia 
Narodu. Organizacja. po~~tow~ów, ~v~: 
pk•rwsza na terenie Piotrkowa · z wszyst-

Próbny alarm P. O. S. P. 
Wi dniu wć~rajszym. w godzhui.ch pop,o 

h1d.tl1owych. ttad miastetn naszym rozległy 
się dź'włęki syreny alarmowej, wzywają
cej brać strażacką do ~łownej remizy. 

Zaniepokojeni mieszkar.cy naszego gro 
du wylegli na ulice. a c0 ciekawsi pobie:
g:i nawet do remizy, ażeby się przekonać 
o miejscu i !)rzyczynie pożaru. 

Jak się oka.7..ało, był to jednak tylko 
próbny alarm, mający wykazać sprawność 
nr..szych strażaków. . 

Alarm ten wykazał, Ż4': nasza brać stra 
.żacka nie próżnuje, gdyż zbiórka oddiia·· 
łów wypadła doskonale. 

kich, które do tej pory zgłosiły swój ak
ces do O.Z.N . 

Na tym właśnie zebraniu rozpocz~to 
czytanie ideoweJ deklara~ji płk Koca. któ 
rą_ punkt po punkcie poddawano pod dy
~kusję. Czyta.nie zak0ń'!zone zostało w ub. 
c~wa.rtek, jednomyślnym. oświadczeniem 

wszystkich pocztowców piotrkowskich, że 
calkowicie solidaryzują się z akcją tw.Jrcy 
Obozu Zjednocze~a Narodowego i posta
nawiają czynnie współpracować na rzecz 
tego Obozu, drogą uświadamiania nie tył 
ko swych rodzin, ale wszvstkich z który
mi się styka~ą w życiu prywatnym. _________ ..... _______________ ._,_,, ____ _ 

Baczność --właściciele domów! 
Mieiska Komisja Sanitarna przystępuje do pracy 

Miasto nasze. al.:zkolwiek napozór ~.chin 
dne i miłe ~ y,, rzeczywistości, ni·estety, 
nio grzeszy czystością i barćtzo często w 
śródmieściu nawet, nie mówiąc już o pery 
feriat h - znajdują się straszne brudy. 

O stan sanitarny posesji mają obowią
zek dbać ich właściciele; leży to zresztą 
w kh własnym interesie Przez utrzyma
nie czystci'.;ci da ją świadectwo swej ku1-
tur·ze 1. . oszczędzają sobie kilkunaistu. a 
.rr.cżę i kilku~ęt z1otych grzywny. 

Obf'i'.:,me Mi0!ska Komisi.a Sanitarna przy 
stępuje do pracy i w tym jeszcze. przed
świątecznym tygodniu wyjdzie „w teren". 
Jak nas zapewniono, Komisja ta nie bę
dzie liczy~a się z fadnymi względami i 
Wf-zystkich właścicileli ni•eruchomości, na 
tuenie któ~ych stwierdzi. stan antysani
tarny, będzie karała bardzo wysokimi grzy 
wnami . ~ 

.A:. więc lepiej zawczasu przystąpić do ge 
n <: ralnych porządków. 

Zwłerz-ęce zebv w bułkach 
Łagodna kara dla 'niechlujnego piekarza 

Właściciel piekarni w Sultjowi.e., Zelig 
Wa.Jg~nber~, rozsprzedający swe pieczy· 
wo na terooie Sulejowa - został pociąg
nięty do odpowiedzialności karno - sądo
wej za utr7.ymywanie piekarni w antysa
r1itarnym st.anie. 

Mianowicie w czasie targu, z piekarlłi 

Wajgenherga. kupił bułkę mieszkaniec Ra 
domska, .Stanisław Ogrodnik i / w bułce· 
tlej z.nalazł zwierzęcy ząb, o czym zawia-
domi~. tamtejszy posterunek policJi. · 

Onegda; sąd grodzki w Piotrkowie ska
zał 7,a ·to niechlujnego piiekarza na 20 zł. 
grzy-..vny lub 5 dni aresztu. 

Wyrzekła się własnego dziecka 
10 ,ghlJ.'lia r ,ub. do mieszkania Józafy 

·Bandt w Piotrkowie przyszła 23-letnia He 
kna Bednarek. zam. przy ul. Limanow
skiego 11, przynosząc z sobą dziecko. 0-
św iadczyła ona 7dumionej właścicielce mie 

szkania. że iej syn, Tadeusz Banat jest oj 
cem tego ·iziecka i Jako taki winien się 
nlęm zaopiekować po czym zostawiła pfa 
cz1'ce dziecko i poszła. 

Brandtowa udała się do policji, która 

Dziś poczta czynna 
Urząd Pocztowo • Telekom w Pi 

wie czynny będzie dziś, w niedzielę w 
dzinach: 9 - 11 i 16 - 18. 

Spółdzielnia Uczniows 
na f. O. N. 

„Dcstojnemu Solenizantowi, Mars 
V\ i Edwardowi śmigłemu ._ ·Rydzowi, 
nemu N astępoy Wielkiego Marszałka 
w celu uczczenia Jego Imienin zebr ' 
dniu 18 marca 19::!7 r. członkowie 
dziemi uczniowskiej „Przyszłość" idąt 
Jego wskaza.niami, przesyłają Poż 
Narodową \li' sum ie 5r. zł. na nazwi 
"piekunk~ ~półdzielni, p. J. Nowicki~ 
Nr. 18168~0 -- na FnnduRZ Obrony 
rodowej, 

Spólrfoit;lnia Uczniowska pr.zy s 
1iowsz. im, El. Orzf.szkou;ej w Piotrk 

Dalsze ·ofiary na samol 
pow. piotrkowskiego 

Zarząd G:rniny Kleszczów zło*ył zł. 
Wójt gm. Kle..c;zczów Franciszek 

gorczyk ~ zł. 50.-
Sekretarz gm. meszczów_ Tadeusz 

gaczewski ~ zł. 25.-
F.eliks Kaczmar~k ze wsi Lawki -· 

10 :miesięcy więzienia 
za opór władzy 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał 
kar~ 10 miesięcy więzienia m:eszk 
wsi Dziewulin, gm. Grabica, 20-let 
Mieczysława ·witkowskiego,· który w 
18 grudnia r.ub. we wsi Wdowin gm. 
źn>.ki stawił czynny opór przesłuchuj 
go funkcjonariuszom policji. lżąc przy 
oraz w dniu 19 grudnia tegoż roku na 
sterunku policji w Mzurkach rzucił się 
p~·zesłuchującego go policjanta. 

Złotodajny stół i pan 
Franciszek 

Nocy onegdajszej z mieszkania p. 
toniego Ber1ińskiego, zam. przy ul. 
nej 14, '>kradziono stół; w szufladach 
.~ego znajdowało się kilka sztuk zł 
me.net rm~yjskich 5·cio i 10 rublowy 

Za V\ iadomiona o kradzieży policja 
P"~owadziła. szyhko dochodzenie, w 
ku którego zatrzymany został mieszk 
·Piotrkowa, 28-letni Franciszek Kwia 
ski, 

N.ie dość, że kradli jesz 
wymyślali 

Posterunek policji w Sulejowie w 
kt: docho&enia zatrzymał mieszka· 
Sulejowa. ma::żonków Zygmunta, lat 
i 33-letnią Mariannę Sieradzkich, · 
mają na crumroniu kradziież kur. 
Małżeństwo to okazał<> się równiei 

stre w językach i stawiało opór · 
przy wykonywanin obowiązków. s · 
wycb. 

pociągnęła Bednarkównę do odpowi 
naści karno-sądowej. W dniu onegda · 
Bednarkówna zajęła !awę oskarżonyc 
Sądzie Okręg. w Piotrkowie,, który po 
słuchaniu świadków. ogłosił ~rok 
~pcy kt9rego oskarżoqa Bednark' 
gka~ana została na 6 miesięcy więzi 
Wykonanie kary sąd .zawiesił na pr 
lat dwóch. · 
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·Pl AKOWSKI B OWAR PAROWY 

Fr. ·ar a·u I i ń s.k i e :'g o 
poleca na nadchodzące świ-=ta znane ze swet d~broci 

piwa i lemoniady·, oraz wody sodowe 

ykaz chorób zakaźnych 
1 tereuie pov;iatu piotrkowskiego, za 
i ń od H de 20 marca r b . zanotowa
li.'łem ?.'.~ wypadki chorób zakaźnych. 
1 Z&Onów, mianowicie: płonica 1 wy 
, cho.'., na błonicę zanotowano tylko 
· . gruźlica - 7, w tym 4 zgony, 
C>lier (koklusz) ~ 3, ·w tym 1 zgon, 
~ L -- 10, pokąsanie przez \l.'Ściekłe 
~ 2 przypadki. 
r cyfrach tych znajduje się również 

zachorowań i zgonów na choroby 
w Piotrkowie, który pcr.edstawia 

!Stępująco: płonica - 1. zgon na bło . 
- J, gruźlica - 6, w tym 4 zgony; 
·ee - 1, w tym jeden zgon. 
dniu wczorajszym we wsi I,utosławi

~ Grabica, dokonano szczepień o
' ych przeciwko tyfusowi brzuszne

, <! przypadkach. 

Amator cieląt 

terunek polic.~i w Bełchatowie za
a! w dniu onegdajsz:Ym miesżkańca 
1atowa 26-letni~o Chila Wolfowi
ttóry dokonał kradzieży cielęcia. _, 
Dra cieląt przekazano do dyspozycji 
. sądowo - śledczych. 

·~cinał sosny w cudzym 
lesie 

c, 
t4zkaniec wsi i gm.. Lęczno, Antoni 
Iński. zawiadomił sule)owski poste

~ pohcji, że niejaki Stanisław Grzy
t Sulejowa ściął na jego szkodę 1'! 
wartości 70 złotych. 

lość silniejsza niż śmierć" 
1 ,,Czary" 
lida, że ten tytuł filmu jest tak zu
k frazesem. W!łaśnie bowiem zdanie: 

· ·, silniejsza nad śmierć" określa
c jlepiej treść tego filmu. Akcja ca-
Ptfilu koncentruje się ściśle koło dZie 

ej m!łości. Konstmkcja filmu jest 
~ i nieCt)dzienna. Składa się on z 

części, obrazujący~h życie, a zara · 
:ilość bohaterów. Pierwsza część jest 
rczna: pokazuie nam życie dwojga 

.C które zostają wcześnie rozlącmne 
jest sentymentalna, - .. oni" spo-
się po latach, płoną do siebie gorą
, cią, na pr.2'JeSZkodzie stoi jej mąż. 

ń~ ją wywieźć. mąż się ~przecivda, 
t ~padkiem zabija męża. Część trze
t ' mistyczna. On zostaje skazany na 

Ltnie więzienie. ale dusze ich obcu
ei!obą_ Ta część jest naJlepsza. Była 
JO ścią najtrudniejsza do zrealizowa
iu mera dużą dozę mistycyzmu i sym 
· 11 i tylko tak znakomity reżyser, 

·lthaway (twórc11_ „Bengali") mógł 
~ w mej przesady i śmieszności. 
ó! &keja toczy się dbść wolno, co 

~s nie nuey tak. jak zwykle. a to dzię ' 
c rzowskiemu wprost operowaniu o

m, który chwyta. grę aktorów 

tÓ 

ilbi!ćiitruii ___ I 
- Pieczenia w domu! I 

i Każda Pani - zamiast czynić różne zakupy i prażyć się I 
I· potem przy kuchni i piecyku - może odrazu dostać I gotowe w doskonałym gatunku, piękne i smaczne: 

I selcacze, mazurki, babw I ciasta I 
~ w sklepach M MĘCIKIEWICZA przv ul. Słowackiego I I piekar~i • 14 I 34tel.14·98 i 14 10 
lj-JJl-~~~Sl llii9~ MS~~- -611811!łSISIB~ • 

zawsze z najodpowiedniejszego punktu. 
w:szystkie filmy amerykańskie, ale ten 
szcz:gólnre - odznaczają się wspaniałą 
tE:chmk.ą filmowania. 

Gary Cooper, który ostatnimi filmami 
wysunął się na czoło amantów całego 
świata, gra ze zwykłą sobie bezpośrednioś 
cią. ~AJlna Harding, jego partnerka -jest 
bardzo miia, gra z umiarem. 

ad i o 
_ 8.QO A udycj3. poranna. 9.00 " abat. z 
Lodzi (z katedry\. Po nabożeństwie: wy
stęp · chóru i solistów Konserw. \\~ Lwo
wi.o. 11 ·05 Odczyt. 11.lG Muzyka rozrywk. 
12.03 Poranek muz. 14.00 Poświęcenie ko 
lamn :;,anitarno - samochodowych P.C.K. 
14.30 ,.W pienyszy dzień wiosny" -konc. 
15,30 Aud. dla ws_i. 16,00 Konc. rekl. 16.25 
Program. 16.30 Wznow. słuch. ,,Przedziw 
ny rycerz Dor. Kichot z Manczy". H.20 

GOSPODYNI - KUCHARKA z dobry
m.i świad&.twami - poszukuje zajęcia do 
maj;.tku albo na plebanię. 
Wiadomość: Piotrków= ul. Piłsudskiego 

Nr. 3.l, u ,!>a.listwa Czapskich'. 384. 

KUCHM;ISTRZ zawodowy z kilkuletnią 
praktyką w Warszawie, z dobrymi świa
dectwami, POSZUKUJE ZAJĘCI.A! sam. 
mb z .żoną, która również jest dobrą ku
charką. M'pże być na wyjar;d. 

Adres: Alojzy Bednarczyk, wieś Lud, 
wików, poczta Gidle, pow. radomszczań
ski. 371. 

OKAZJA, sklep spożywczy do sprzedania 
od zaraz. Wiadomość: ul. Piłsudskiego L. 
109. 3G9 

-...._ ____ ,..._ 'Ili -·-~~' <1• 1 • ..,. ·--~e ..,_,„„ 

KAPELlTSZE modelowe pod kierunkiem 
zdolnej modystki poleea Wanda Loga. 
Pietrków, ul. Strończyńskiego 4ż 375 

··- "',.._.... _ _... __ _,.,,,.~ ............... ~ ! ~-_..... 

PLAC z mag-azyncm do sprzeda~. ewen 
tualnie z mfoszkaniem. Wiad. Aleja 3-~ 
:hifa.ja 8. 373 

- - _ _ „ _ _ . ~ · " ' "'łl>-"H....,._.4'_ • .._....,...,...„~ 

KUPU~ Zf ... OTO i SREBRO oraz STA
RĄ Bml'TERJJi). Płacę najwytsze 
ceny. Zakład jubilersko - r.ega.nnist.rzo\t
ski Jakób Grosbel'g, Piotrków, Sieradzka 
Nr. 4. 

!{to jest sentymentalny i choć trochę 
mistyczny - będ?ie tym filmem zachwy
cony. KaY.ly zaś musi przyznać, że „Pe
t<>r Ibbetson" (taki jest właściwy tytuł 
filmu) - ma dużo ~ii. Konc. solistów. 17 .40 Reportaż telef. z m13 ••-------lllilllllllll!!l!l"I_.,._~ 

czu pHkarsk. Polska Zachodnia - Liga , 

Ogłoszenie 
Zarząd Miejski poszukuje w okolicach 

ul. Słowackiego, Legionów, Sienkiewicza. 
Toruńskiej _(w śródmieściu) odpo\\iednie
go LOKALU NĄ POMII!iS"~CZENIE 
~ZKOLY. 
J~kal powinien się składać przynaj

mni'ej z 20 izb szkolnych. 
Oferty składać należy w Wydziale O

światy i Kultury Zarządu Miie.jskiego w 
terminie do 15 kwietnia 1937 roku. 

~85. 

.. 

I 

PREZYDF.NT MIASTA : 
(·) STEFA.N FISZER. 

(Paryż). 18.00 Konc. muz pasyjnej z kośc I 
ewang.-rcform. · w Warsz. 18,45 Rzkic li- ~ 
teraeki ,,Poezja Zmartwychwstania". 

19.00 ,,Parsifal" Wiaagnera (z Teatru Wiei 
kiego w Warsz_) 20.50 Przegl. polit. 21.00 
Dziennik 21 .10 Skecz „Amor w .zalotach" 
21,40 konc. na flecie 2~.15 Sport. 22 . .35 
Dziennik. 22,43 ,,Parsifal" obraz ostatni 
23,50 Koniec. · 

PAMIĘTAJCIE, ZE W WYTWORNI 
NAJTAN:~EJ ! 
Parasole. walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 (w 
podwórzu\. 

Pokrywamy i reperujemy parasole. wa
lizy, teki, neaeserki, ukit:wki. portfele 

t.p. 

I laSTOSGWAllll: i 

! &RYPA.PRZEZHiBIENI& l 

IGLE IŁDW"l ZIJOWite- . 

ranki Wielkanocne, Cukry, Mazurki, Torty i Ciasta 
polecają po cenach przystępnych Cukiernie P. Tenszerta 
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Bomli umuslowe Br. 3. 
Pod redakcją Janusza Jodłowskiego 

9.Szeradk• powllaln• 
'uł. >Opalc-NJsko n. S. (czi. KL Sz.) 

I znowu placówka rozrywek powstała.„ 
•Szcześć Bożelc serdeczne, kieruie wlec tam, 
szaradka aa powitanie, niech służy Wam 

mała, 
ł Piotrkowianom czasami, też •bobuc dam„. 

Mój skromny wspak si6dmp, raz Sza· 
radziarzv, 

d1116j-trztcio dwa posłać, Redakcji P.T., 
Illo szarad9 układa, ten o tym marzy, 
a nawet i czterv, że nie są złe •.. 

Sześł.! jam siedem, że zaime Was choć 
. przez chwile, 

ueAć-si6dmvch stałe, bedziecle mlet dość, 
11lech czas Wam przy nich, uchodzi mile, 
Choć nieraz traficie I na twardą kog~ ... 

Raz dw6i-tr6j - czwór - piątvch nie 
ma nic trudnego, 

najtwardsze orzechv, gryzą, jak pomadki, 
na dziś Was żegnam - do razu przy

szłego. 
całością skromnej, fej tu szaradki. 

10. Biiet• wlzwtowe 
uł. dr. Stefan Kaliński .:..:. Warszawa 

I O. K. Klorzyniewski I 
I P. Pe. Krzedąpski I 
I J:.eon Piotr Pi" herapskl ' 

Kto to jest? 

Kupon Nr. 3. 

,,Rozrywki Umysłowe" 
w 

„GŁOSIE TRYBUNALSKIM" 
. 

~aktorodP:-i wydawCil:-Józef · waiczak 

l 

Il. Logogryf aktualny 
uł. dr. Stefan Kaliński - Warsz,w1 
Z podanych sylab proszę ułoiyć 16 

wyrazów według podanego znaczenia. 
Rząd pierwszy czytany z góry na dół da 
rozwfązanre. 

Syla bya re nim, cer, bul, ny, ret, cja, 
kl, wes, an, mi, ga, ba, ka, chor, lik, za, 
gla, tor. cja, fra, Io, no, wl, Jim, ff, a, a, o, 
e, e, i, ga, ta, na, pant, o, ty, ma, dro, pra, 
na, za, la, gie, cy, man, da, u, zo, ter, de, 
cy, wan, in. 

Znaczenie wyrazówa l) Żeglu· 
ga. 2) Naśladowca. 3) Utwór B. Prusa. 
4) Sprzeniewierzenie, oszustwo, 5) Nauka 
o zwierzętach. 6) Umowa przedśiubna co 
do posagu. 11 Protestant. 8) S1pital woi· 
skowy. 9) Cześć cvrku. 10) Stolica w Eu
ropie. Jl) Brednie, niedorLeczna mowa. 
J 2) Jodła Karpacka. 13) Nainlższy gat. 
tyton u. 14) Og61nv _tvtuł wyższych stopni 
wojskowych. 15) Sień: przedsionek. li) 
List bezimienny. 

Uwaga: 
Za bezbłędne rozwiązanie minimum 

jednego z powvżel zamieszczonych zadań 
zostaną przyznane następujące nagrody: 

I. Nagroda: Czterv butelki oranżadv Co· 
flarowane przez f'abrvke Wód Minerał· 
nvch i Lemoniad p. f. •Zakopiankac Piotr
ków, Sienkiewicza 3). 

II. Nagroda: Be1płatna ondulacja żelaz· 
kowa w Salonie frvzierów Damskich o.l 
•Franciszek I Władysławc, Piotrków, Le· 
gionów 15. · 

Ili. Nagroda: Pudełko szprotów (ofia
rowana orzez Sprzedaż Śledzi Zajączkow· 
sklego, Piotrków, Sieradzka l) 

IV. Nagroda: Książka powieściowa (o
fiarowana pr~ez Zakład Zegarmistrzowsko
Jubilerski f. Bendermachera, Piotrków, 
pl. Czarnieckiego 6). 

V. Nagroda: Ksiązka powieściowa 
(efiarowana przez znaną Prac"wnie Obu· 
wia damskiego I meskiego Władysława 
Giermaka, Piotrków, ul. Słowackiego 7). 

VI, VII i VIII Nagroda: BezpJatna 
kwartalna prenumerata czasopisma •Swiat 
Rozrywkowvc. 

IX Nagroda: Pasta do obuwia (ofiaro
wana przez Chrześcijański Skład Farb 
Józefa Nowaka, Piotrków, ul. Zamkowa 1) • 

„ ZOSTA2. OTWAllTY 

Chrze6cllańskl 
ł • 

SKI.AD FARB 
Józefa Nowaka 
W PIOTRKOWIE TRYB •• UL. ZAMKOWA l. 

POSIADAM NA SKŁADZIE farby, lakfery, 
pokosty, pendzle, pasty dopodłóg i t. d. 

X. Nagroda: 8e:rpłatna miesięczna pre
numerata >Głosu Trybunalskiegoc. 

Termin nadsvłania rozwiązań pod adre· 
sem redakcji •Głosu Trybunalskiegoc 
dział Rozrvwek Umysłowych, Piotr· 
k6w, ul. Legionów 2, t.pływa z dniem 
30 marea 1931 roku. 

Do rozwiązania nalef9 dołączyć kupon. 
Dołąc2enie kuponu nie obowiązuje pre· 
numeratorów •Głosu Trvbunalskiego•, 
oraz tvch. którzy są zapisani na liście 
słałvch odbiorców niedzielnych numerów. 

Sz•r· dzl6cl I Zapisujcie sie na 
listę stałvch odbiorców niedzielnych nu
merów •Głosu Trybunalskiego•. 

Należność po 15 gr. za egzemplarz 
można nadsyłać z dołu w znaczkach pocz
towych. 

Bozwiazrnie 11aa~1B l o. Ir. 1. 
1. SZARADA WALCZYK: Dla pięknych 

piotrkowianek. 
2. LOGOGRYF POMNIKOWY: · Wła· 

dysław Re\ mont. Wvrazv: l) ławka. 2) 
bułka. 3) spazm .. 4) pogadanka 5) Władv· 
sław. 6) masło. 7) kołek. 8) szala. 9) ko· 
wal. JO) baron. Jl) omega. 12) szyba. Jl) 
komar. 14) epoka. J 5) koronacja. H) Kon· 
stantv. 

3. ŻARCIK: Pan - lewkonia. 

4. szaradfti sezoBDwo · turaewne: 
I Rymanów. li Żegłestów.111 Niemirów. 

Za dobre rozwiązanie :zagadek 
nagrody otrzymali: 

1) Srebrne spinki do mankietów: WPan 
dr. A. Szancer, Piotrków. ul. Sienkiewicza 
14. 

2) Srebrnv monogram na teczke-WPan 
W. Nose. Anin, Sejmikowa 3/1. . 

3) Tysiąc gilz - WPan dr. Stefan Ka· 
liński - Warszawa. 

4) Książke - WPani Zofia Grabińska 
frvczerka p: Wojciechów k/Kamińska. ' 

5) Ksiażke - WPan J. H. Jakubowski 
-Nis1.ro n/Sanem. 

6) Bezpłatną miesi(fczną prenumerate 
»Głosu Trpbunalskiegoc - WPani A. 
Podgórska Piotrków, Krakowska 23. 

7) Książke - WPani Z. M. ł<ołacz· 
kowska, Piotrków, Piłsudski ego 71 m. 3. 

N ;tgrodv w Piotrkowie odebrać można 
w Redakcji, poza Piotrków zaś rozesłane 
bedą pocztą. Prosimy o potwierdzenie 
odbioru I zwrot kosztów przesyłki (porta 
pocztJwego). 

. Ogłoszenie 
. ' Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańs,twowych 

\.\. Warszawie ogłasza przetarg na dzień 
19 kwietnia 1937 r. na rozładunek węgla 
i brykietów oraz na nawęglanie parowo
zów i parników w składach opałowych na 
st. Piotrków, Częstochowa. Lazy, Strne
mieszyce, Łódź-Kaliska. Kut.no i Si'Xllce. 

Bliższe szc?.egóły w Monitorze Polskim 
z dnia 16 marca 1937 r. Nr. 61. 
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ZNANY ZAKł:AD 

KUPUJESZ 
ZD·ROWI E ! ' 
i~OĄJĄC TVf..KO 

„OLLA" 

"l..~,L., "'-'.<XIM4 ~ IT-··-- '~~· 
40-LeTNll! . OO~WIAOCZENll!' FACHOWf,, 
5 NOWOC-ZE\Hll? Ull2'\DZONYCH FAllRYK 
PATENT AMl<ll . DR . B ... LOGA HA. 1959701 

Leczenie tr••ll6w 
Clloroll' 1k6r11e I ••11•r•c•a 
Dr. med. PAJMAN 
przv/mu;e od '12-2 i od 5-1.30 
~lotrków,ul. Plłsudsldego 67, li ptttr 

Gdzie jest najtańszes'wi·n 
źródło zakupu na n ~ 
ZNANA OWOCARNIA 

J. JANOWSKIEGO 
Piotrk6w, ul. Sieradzka Nr. 5, 

. telefon 13-28. 
poleca: 

e1lr~ i ezekala~1: pierwszorzędnych fa 

Pomlrln.C'I' Ja.wskie, ~atańskie, Gre 
li , H1szpańsk1e. 

31 h I Ił ' • Reneta szara, kulona, · 
U O U , frańskie i landsberskie. 

R O t1 z ·g 1 • 1· • S~ł!ańs kie i asne ko re 
I D , Ahnskie duże. 

O r 9 e e b u· Włoskie, ]'u~et~i~ fista 
fi , Amerykansk1e 1 Jądra 

M i g ~a Ig : Włoskie, bardzo wielk 

Bwoee suszone: ~~ttc~~ szaptale. mo 

fi Di: wiankowe, prasowane. DAKTV 
HERBATĘ aromatyczną, KAWĘ 
czarną i białą, KAKAO oryglna 
holenderskie. Wielki i tani wv 
różnych konserw. MAS~O śmie 
słynnej mleczarni c O pa t ó w• 

dziennie świeże. 

Przyjmuje się zamówienia t 
foniczne z odesłaniem do domu. 

l • • •• 

HWIAIU SZJUCZHf 
celuloidowe 

i batystowe . ' 

Piotrków, ul. Polna 5 m. 4 

ZEOARM ISTRZOWSKO ·JUBILERSKI 

N.LEWKOWICZA· 
Plotrk6w Tryb., RwnelcTrrlaunalskl s 

Poleca w wielkim wyborze światowej marki zegary i zegarki, budzi 
obrączki ślubne, elegancką biżuterie, pierścionki, svgnetv bransoletki, kolcz 
ki i t.p. Papierośnice srebrne, chromowe i alpagowe. 
Przetwór robót jL. b~lerskich na poczekaniu. 
CENY NISKIE! OBStUCiA SOL/DN. 

Druk,: „A. Pański, Spadk." 


